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Przegląd Polityczny.
W ydział krajowy, ja k  już  donosiliśmy, zapropo­

nował na opróżnione m iejsce yr R adzie szkolnej, 
po zm arłym  H enryku  Schmicie, posła Stanisław a 
•r. B a d e n i e g o .  W iadom o, że podług sta tu tu  

Rady szk o ln e j, Cesarz zatw ierdza propozycję  
W ydziału krajow ego. Ja k  się w łaśnie dowiadm 
jemy, W ydział krajow y otrzym ał zapewnienie 
St. hr. Badeniego, źe przyjm ie posadę w Radzie 
szkolnej, w razie zatw ierdzenia jego wyboru przez 
Najj. P ana. N a dzisiaj ograniczam y się na zapi­
saniu z prawdziwem  zadowoleniem decyzyi hr. 
Badeniego.

Kondisya m inisteryalna dla stow arzyszeń (Ve- 
reins Cómission) zezwoliła c. k. uprzyw ilejow ane­
mu Bankowi hipotecznem u we Lwowie na u rzą ­
dzenie zak ładu  zastawniczego, a zarazem  na zm ia­
nę statutów . D alej zezwoliła na zmianę statutów  
kasy oszczędności w Stanisławowie.

W  Sejm ie węgierskim  były przedw czoraj z po 
wodu p ro jek tu  do ustawy o m ałżeństw ach mię- 
szanych bardzo żywe rozprawy. Mówcy antise- 
miccy Istoczy i Szalay odzywali się gwałtownie
0 sposobie, w ja k i skutkom  tych ustaw  będzie 
mogła ludność zaradzić.

N astępnie zabra ł głos prezes gabinetu  Tisza
1 skonstatow ał wobec wywodów poprzednich 
mówców, że nikt tak  surowo i bezwzględnie nie 
potępia _ antisem ityzm u, ja k  on właśnie. Mówca 
przyznaje, że zaniedbał z należytą surowością p o ­
stępować nietylko przeciw  antisem ickim  zapędom, 
lecz wogóle przeciw  tym  organom publicystyki, 
które podżegały i propagow ały w alkę rasową, o- 
świadcza je d n a k , że wobec bezustannych wi 
chrzeń chciał zażądać od parlam entu  udzielenia 
mu wprawdzie na czas krótki, lecz obszernych 
pełnomocnictw dla poskrom ienia agitacyi dzienni­
karskiej, k tó ie j ostatecznym celem jes t poróżnie­
nie ras i wyznań. Chciałem  zażądać z łożenia 
tych pełnomocnictw w moje ręce, jeżeli jeszcze 
posiadam zaufanie parlam entu, w inne zaś, gdy­
bym go ju ż  nie posiadał. Pełnom ocnictw o to ma 
rozciągać się także w tym  kierunku, aby to, co 
zostało wyrzeczonem w tej Izbie, a co właśnie

może wywołać rozdrażnienie umysłów, nie było 
rozszerzane poza Izbą za pomocą broszur i p ise­
mek ulotnych (żywe oklaski). P rezes gabinetu 
wyjaśnia,, że m inister sprawiedliwości nie w tym 
celu k ład ł nacisk na trudności przy zaprowadza 
niu obowiązkowych ślubów cywilnych, jakoby ta ­
kowe były wogóle i na zawsze niemożliwemi, 
lecz tylko, aby przedstaw ić niemożność natych­
m iastowego wprowadzenia ich w życie. Mówca 
jest przekonany, że przyszłość rozwiąże tę  kwe- 
styę za pomocą obowiązkowych śiubów cywilnych. 
Dalszą d y sk u sję  odłożono do następnego posie­
dzenia.

Praw it. wiestn. zam ieszcza nom inacyę prezesa 
saratow skiej Izby sądowej, Ł opuch ina ' na p re­
zesa departam entu  warszawskiej Izby sądowej 
w miejsce Tomaszewskiego, który m ianowany zo­
sta ł prezesem  departam entu Isby  sądowej w Odes­
sie. Członek warszawskiej Izby sądowej* Wen- 
drich*. m ianowany prezesem  radom skiego sądu 
okręgowego.

W  wysokim stopniu zajm ujący, charakterystyczny 
i ważny arty k u ł podał J .  de St. Petersb., dzien­
nik, k tóry  ja k  wiadomo częstokroć odzwierciedla 
toyśli i zam iary gabinetu petersburskiego. Treść 
jego kró tką podaliśmy wczoraj na tern miejscu. 
W  dziennikach wiedeńskich znajdujem y obszer­
niejszy o nim telegram . D ziennik francusko - ro­
syjski tw ierdzi, że państwo niem ieckie z p ro te ­
stanckiemu Prusam i na czele, bynajm niej nie stoi 
w sprzeczności z tradycyam i, k tóre obydwom p ań ­
stwom t. j. Rosyi i N iem com , w skazało ich hi­
storyczne posłannictwo, następnie, wyraża przeko­
nanie , że w przyszłości cesarstwo niemieckie* 
w tym  samym będzie, do Rosyi pozostawać sto­
sunku, ja k  Prusy, i że. również Rosya utrzym a 
tradycyjne przym ierze. A rtyku ł Jou rn a l de St. 
Petersbourg wyw arł poważne w rażenie w świeeie 
politycznym europejskim , gdzie go uw ażają za 
m ąnifestacyę pokojow ą, której znaczenie je s t o 
tyle większem, że nastąp iła  ona w dni kilka po 
wizycie G iersa u Bism srka, a w przededniu p ra­
wie bytności jego w W iedniu. W  Wie'dniu dzien­
niki zauważyły, że um izgi dziennika oficjalnego, 
zwrócone są  w yłącznie ku  N iem com , o których 
przyjaźń pokornie w imieniu rządu uprasza. W i­
docznie p. G iers, w ystępuje obecnie w roli d’une 
grande coquette. Czy z powodzeniem ? wątpimy. 
Ks. kanclerz je s t bowiem zbyt zimnym, i nie łatwo 
się rozczula.

Cesarzewicz niemiecki przybył wczoraj do 
M adrytu.

Program  uroczystości, jak ie  dwór hiszpański u- 
rządza na cześć gościa : D nia 24 go odbędzie się 
rewia wojskowa, na k tórą  ściągnięto do stolicy 
22 batalionów . Po rewii danym  będzie w pałacu 
królewskim  wielki b an k ie t, dnia następnego od­
będzie się walka byków ; 26 zwiedzenie wystawy, 
potem capstrzyk; 27 w ycieczka do T oledo; 28, 
jako  w dniu urodzin króla, ójbiad w kole rodzin- 
nem i koncert; 29 polowanie w okolicy M adrytu, 
w miejscowości Cassa Campo, a po powrocie o- 
ifiad w poselstwie niem ieckiem ; dnia 30-go bal 
dworski w pałacu kró lew sk im ; d. 1, 2 i 3-go gru­
dnia znowu wycieczki w sąsiednie okolice. Gdy­

by cesarzewicz zapragnąć m iał zwiedzić A ndalu­
z ję , wtedy, ja k  donosi telegram , tow arzyszyłby 
mu w tej podróży król Alfons.

Nowoje W rern ., om awiając konw encyę między 
Rosjrą a B ułgaryą, upatru je  w niej z niechęcią 
rażący brak gw arancji, że B ułgarya dopełni przy­
ję tych  zobowiązań. Rosya pozostawia B ułgaryi 
zupełną niezawisłość, musi jednak  zapobiedz te ­
mu, aby B ułgarya nie szukała  opieki u jakiegoś 
innego mocarstwa europejskiego, i aby przypad­
kiem nie zaw arła traktatów  z A ustryą, któreby 
m ogły wyjść na szkodę wpływu Rosyi. Ludy ba ł­
kańskie odczuwają dotkliwie przykry peryod przej­
ściowy. — B ułgarya tęskni za połączeniem  jej 
z wschodnią R um elią i Macedonią, a Serbia z Bo 
śnią. Przez brak  doświadczenia mogłyby łatwo 
państwa te stać się pastw ą jakiegoś obcego m o­
carstwa, a przeciw tem u powinna występować po 
lityka Rosyi. Później mogłyby W ielka  B ułgarya 
i W ielka Serbia utw orzyć na wzór Belgii i Ho- 
landyi, neutralny pas między A ustryą a Rosyą.

W nioski rządow e, tyczące się zaprowadzenia 
nowych podatków, m ają być przedłożone sejmowi 
pruskiem u w przyszły tydzień.

W  R adzie Związku niem ieckiego postanowiono 
zażądać od sejm u pruskiego przedłużenia m ałego 
stanu oblężenia na rok jeden.

Sejmowi pruskiem u przedłożono ju ż  wnioski o 
nabycie na rzecz państwa, kolei żelaznych: Gór- 
noszląskiej, W rocław sko- Św idnickiej, Praw obrze­
żnej-O drzańskiej i Poznańsko K luczborskiej, a za­
powiedziano wniosek o nabycie jeszcze kolei Gnie- 
źnieńsko-Oleśnickiej i Tylżycko -Insterbursk ie j. —  
W  ten  sposób zjednoczone zostaną w rękach rzą­
du wszystkie pod względem strategicznym  ważne 
koleje nadgraniczne, począwszy od punktu, gdzie 
kolej z Oświęcima idąca w stępuje w Szląsku pod 
N. Beruniem  w granice p ru sk ie , aż do punktu, 
gdzie pod W ierzbołow em  w P rusach  wschodnich 
w stępuje w granice Rosyi.

Instrukcye, jak ie  nowy am basador hiszpański 
w P aryżu  Marsz. Serrano, otrzym ał od swego 
rządu, streszczają się w następującem  zdaniu:
Que 1’Espagne sera republicaine en France, pourvu  
quo la  France soit monarchistę en Espagne.
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W ażność sprawy uspraw iedliw i mię wobec 
czytelników, jeżeliby ich to na wstępie razić m ia­
ło , że i dzisiejszy list mój zaczynam  od mięsza- 
nia się w ładz górniazyeh do kopalnictw a nafto­
wego w sposób niezgodny z duchem  rozporządze­
nia cesarskiego z r. 1862. W  odpowiedzi mojej 
na sprostowanie p. starosty górniczego W achtla 
pozostał jeden  punkt niezupełnie wyjaśniony, mia­
nowicie kwestya, ja k ą  genezę i znaczenie m a roz­
porządzenie m inisteryalne z r. 1865, rozszerzające 
walor prawny rozporządzenia cesarskiego z r. 1862,

także na wosk ziemny. Co w sprostowaniu p. sta­
rosty górniczego najpierw , a następnie i w mojej 
odpowiedzi uznane zostało „prawdopodobnem® tyl 
ko, to jak  się teraz  przekonałem , je s t rzeczą pe­
wną. A us A nlass eines speziellen Falles  wydane 
zostało owo rozporządzenie, ale stało  się to  w r. 
1865, a ja k  już  w poprzednim  liście wskazałem, 
geneza tak a  ze względu na stosunki owego okre­
su nie może rzucać cienia na praw ny charak ter 
rozporządzenia, tak  samo, ja k  nie m ożna ignoro­
wać rozporządzenia cesarskiego z r. 1862 dlategó, 
że nie je s t ono u jtte  w formę ustawy. Żeby rzecz 
całkiem  jasno postawić, przytaczam  źródło, k tó­
rego wiarogodność prawdopodobnie nie ulega 
wątpliwości. W  zbiorze ustaw  Manza (tom Y II, 
str. 40) przytoczone je s t orzeczenie m inisteryalne 
z r. 1865, k tóre w treści i formie swojej posiada 
wybitne znamię deklaratoryum  obowiązującego dla 
organów wykonawczych. Główny ustęp motywów 
tego orzeczenia tak  opiewa w p rzek ładzie: Jak  
stw ierdzają świadectwa państwowego instytutu geo­
logicznego i innych znakomitości naukowych, wosk 
ziemny je s t tylko olejem ziemnym w stałej po­
staci, z którym  łączy go wspólność sk ładu  che­
micznego, pokładów  i sposobu użycia. Różnica 
polega tylko na stanie spójności. N atom iast różni 
się wosk ziemny od żywic ziemnych essencyonal- 
nie w tem, że ostatnie zaw ierają oprócz węglo­
wodoru tak że  kwasoród, jako  część składow ą. R oz­
porządzenie cesarskie z 22 stycznia 1862 w yłą­
czające z regalu  górniczego olej ziem ny, jeżeli 
on ma być użyty do uzyskania m ateryałów  świe­
tlanych, opiera się widocznie na uznaniu, że mi­
n era ł ten je s t ciałem  różniącem  się od żywic 
ziemnych. Poniew aż powód ten zachodzi także Co 
do wosku ziemnego, przeto jasną  je s t rzeczą , źe 
także i ten  m inerał pod tym  samym warunkiem  
nie należy do m inerałów  zastrzeżonych dla regalu 
górniczego. Jak o  ciało niepodlegające regalowi 
górniczemu, wosk ziemny nie może stanowić przed­
m iotu nadania górniczego, a tem  samem nie może 
być przedm iotem  oględzin górniczych.

Nie jestże  to deklaratoryum  wyraźne, nie jest- 
że to norm a dla organów wykonawczych? P raw ni­
kowi nie potrzebuję tłum aczyć, dlaczego organa 
górnicze nietylko pow inny, lecz wprost są obo­
wiązane stosować się do tak iej normy. D la geolo­
ga i górnika także jasnem  je s t brzm ienie i zna­
czenie tego dek lara to ryum , bo opiera się ono ha 
świadectwie państwowego zakładu geologicznego 
i znakom itości fachowych. Tylko w kw estyach 
politycznych w ściślejszem tego słow a znaczeniu, 
dyrektyw y m inisteryalne u legają  ciągłym  zmia­
nom, bo każde m inisterstwo Stosownie do syste­
mu inaczej k ieru je  akcyą podw ładnych organów. 
T u  jed n ak  nie chodzi o politykę, lecz o . rzecz, 
k tó rą  rozbierać należy tylko ze stanowiska nauko­
wego i prawnego. Gdyby zresztą nawet k to  chciał 
uważać deklaratoryum  m inisteryalne z r. 1865, 
tylko za chwilowe ustępstw o rządu dlą naszego 
kraju , to jakżeż  m ógłby nam  rząd dzisiejszy od­
bierać koncesyę, której nie zakwestyonowało ża­
dne z tylu nieprzychylnych nam  m inisterstw  po 
r. 1865? Tego przypuścić nie m ożna, więc już 
nie praw dopodobnie tylko, lecz pewnie nie wiedzą 
o tem  w W iedniu, ja k ą  innow ację zaprowadzić 
chcą nasze organa górnicze. D łużej tak i stan 
istnieć nie powinien. W ładze górnicze powinny

 pouczenie, skoro, ja k  się pokazuje, m ają
pewne wątpliwości. W śród obecnych stosunków 
zdarzać się m ogą i zdarzają naw et takie anormal- 
ności, że w ładze górnicze popadają w kollizyę 
z innemi w ładzam i rządowemi. W  Truskaw cu np. 
jedna w ładza imieniem rządu wydzierżawia g ru r- 
ta, na których dzierżawca szukać zam ierza wosku 
ziemnego, a tym czasem  druga w ładza orzeka, że 
na tych gruntach wolno także kom u innem u pro­
wadzić poszukiwania za woskiem ziemnym, jako  
podlegającym regalowi górniczemu.

Starostwo Bocheńskie za pośrednictwem  N a­
miestnictwa wstawia się u W ydziału krajowego 
za istniejącym  w tam tejszych okolicach przem y­
słem domowym, który w razie raeyonalnego pie­
lęgnowania i rozwoju nie mało mógłby się przy­
czynić do uśm ierzenia grasującej między ludno­
ścią Bocheńskiego powiatu manii em igracyjnej. 
Chodzi na razie o podniesienie przem ysłu garn ­
carskiego przez założenie szkoły fachowej w L i­
pnicy murowanej. Podobno objaw ia się w okolicy 
gotowość do poniesienia pewnych ofiar, aby k o ­
szta, połączone z ziszczeniem tego pro jek tu , p o ­
kryte. zostały bez wielkiego dla k ra ju  ciężaru. 
Spraw ą tą  zajmie się kuratorya dla spraw  p rze­
m ysłu domowego pewnie tak  samo skrzętnie, ja k  
tylu pódpbuęmi spraw am i, wpływającem i ź wscho­
dniej części k raju , Z tego', że w ładze rządowe 
wstawiają się gorąco u W ydziału  krajow ego, wno­
sić wypada, że skarb państw a będzie w tym wy­
padku skłonniejszy do przyczynienia się i stalszy 
w swojej ofiarności, aniżeli w sprawie Kołomyj- 
skiej szkoły garncarskiej.
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Zdumiewać się prawdziwie trzeba nad naiw no­
ścią niektórych pism, które pojąć nie mogą,_ że 
organa opozycyjne, unoszące Się nad olbrzymiem 
dziełem  przebicia tunelu  ąrulańskiego i uw aża­
jące dzieło to jako  prawdziwy tryum f pracy au- 
stryackiej, nie wspom inają przytem  ani słówkiem
0 m inisteryum  Taaffe, k tóre przecież przeprow a­
dziło w parlam encie p ro jek t . budowy ąrulańskiej 
kolei i przy wielkiej energii i w ytrwałości dopro­
wadziło pracę tę  do końca. Nas bynajm niej nie 
zadziwia ta  obojętność prasy opozycyjnej, ani to 
przem ilczenie z je j strony zasług, jak ie  sobie z je ­
dn a ł rząd obecny . przez budowę powyższej linii 
kolejowej; spodziewaliśmy się naw et tego, bo nie- 
przyznawariie rzeczywistych i zasłużonych zasług 
rządowi obecnemu*, jest naturalną konsekw encją  
zachowywania się i tak tyk i, ja k ą  opozyeya i o r­
gana je j wciąż objaw iają wobec rządu. Postępo­
waniem takiem , k tóre dowodzi tylko wielkiego 
braku objektywności w ich poglądach na sprawy 
bieżące, szkodzą pisma te tylko sobie sam ym : 
ludność bowiem aż nadto je s t przekonaną o d o ­
niosłości i znaczeniu istniejącego dzisiaj system u 
rządowego i um ie uszanować i ocenić usiłow ania
1 zabiegi reprezentantów  tego rządu; o pismach 
zaś opozycyjnych potrafi wyrobić sobie zdanie, 
które z pewnością nie bardzo dla nich korzystnem  
będzie.

P an  Chlum ecki przemówił, a chociaż słowa j e ­
go nie m ają tej doniosłości, co daw ne: Roma lo- 
cuta eśt, to jednak  nie są bez znaczenia, a zwła-

OGNIEM i MIECZEM.
P O WI E Ś Ć

przez

Henryka Sienkiewicza.

(97)
Tom trzeci. 

(Ciąg dalszy).

N a to rzek ł Skrzetuski:
— Choćbym i dziesięć razy gardło m iał s tra ­

cić, będę ją  ratow ał! Pójdę przebrany i będę szu­
kał.. Bóg mnie pomoże... znajdę.

—  J a  z tobą Jan ie ! —  rzecze pan W ołody­
jowski.

—  I  ja  po dziadowsku z teorbanem . W ierzaj- 
cie mi waszm ościow ie, że najw ięcej mam między 
wami eksperyencyi, a że mnie teorban z ostatkiem 
obrzydł, więc wezmę dudy.

—  Toż i ja  się na  coś p rzydam , b raciaszk i?  — 
rzekł pan  Longinus.

—  I  pew nie! — odpowiedział pan Z ag ło b a .— 
Jak  będzie nam  trzeba przez D niestr się przebrać, 
to w aćpan będziesz nas przenosił, jak o  święty 
Krzysztof.

—  D ziękuję z duszy waszmościom — . rzek ł 
Skrzetuski — i gotowość waszą chętnem  p rzy j­
muję sercem . Niemasz to w przeciwnościach nad 
przyjaciół w iernych, k tó ry ch , ja k  w idzę, nie po­
zbawiła mnie Opatrzność... D ajże mnie wielki B o­
że odsłużyć waszmościom zdrowiem i mieniem...

— Wszyscy my jako  jeden  m ąż! — wykrzy­
knął Zagłoba —  Bóg zgodę pochwala i obaczy- 
cie, iż fruk ta  naszych prac niedługo będziemy 
oglądali.

— To już  nie pozostaje mnie nic innego —- 
mówił po chwili m ilczenia S krzetusk i, ja k  chorą­
giewkę księciu odprowadzić i zaraz w kompanii 
ruszyć. Pójdziem  D niestrem , h en , na Jam poł, aż 
4o Jahorlika i wszędzie będziem szukali. A gdy, 
jak mam  nadzie ję , Chmielnicki już  musi być znie- 
8iony, lub  nim dojdziemy do księcia , zniesiony 
hędzie, przeto i służba publiczną nie staje nam 
ha przeszkodzie. Pew nie chorągwie ruszą na U- 
krainę, by buntu dogasić, ale się tam  ju ż  bez nas 
obejdzie.

■— A  poczekajcie waszmościowie — rzecze W o­
łodyjowski -— pewnie po Chmielnickim n a  Krzy-

wonosa przyjdzie k o le j , może więc razem  z cho­
rągwiam i ku Jam polowi ruszymy.

—  N ie , nam tam  trzeba hyć pierwej — od­
parł Zagłoba —  ale najpierw ej odprowadzić cho­
rągwie , by mieć wolne ręce. Spodziewam się też, 
że książę będzie z nas contentus.

—  Szczególniej z w aćpana.
—  T ak  je s t ,  bo m u najlepsze wieści przywożę. 

W ierząj mi w aćpan, iż nagrody się spodziewam.
—  W ięc tedy  w drogę!
— Do ju tra  musimy spocząć —  rzek ł W oło­

dyjowski —  Zresztą niech Skrzetuski rozkazuje, 
on tu  w odzem , ale ja  p rzestrzegam , iż jeśli dziś 
ruszymy, konie mnie wszystkie popadają.

— W iem , że to jest niepodobieństwo -— rze­
cze S k rze tu sk i— - ale m yślę, iż po dobrych obro­
kach ju tro  możemy.

Jakoż nazajutrz ruszono.—  W edle ordynansów 
książęcych , mieli się wrócić do Zbaraża i tam  
czekać dalszych rozkazów. Szli więc na Kuźmin, 
w bok od Felsztyna ku  W ołoczyskom , zkąd na 
Chlebanówkę wiódł stary gościniec do Zbaraża. 
Drogę mieli p rz y k rą , bo padały  deszcze , ale spo­
kojną i tylko pan  L onginus, idący w sto koni 
naprzód, rozgrom ił k ilka kup swawolnych, które 
się na ty łach  wojsk regim entarskieh zebrały. D o­
piero w W ołoczyskach zatrzym ali się znów na 
nocny wypoczynek.

Ale zaledwie zasnęli snem smacznym po d łu ­
giej drodze, zbudził ich alarm  —  i straże dały 
zn a ć , że jak iś konny oddział się zbliża. W net je ­
dnak przyszła w ieść, że to  W ierszułłow a ta ta r­
ska chorągiew, zatem swoi. Z agłoba, pan Longi­
nus i m ały W ołodyjowski natychm iast zebrali się 
w izbie Skrzetuskiego, a w ślad za n im i, w padł 
jak  wicher oficer z pod lekkiego z n ak u , zziajany, 
cały pokryty b ło tem , na którego spojrzawszy Skrze­
tuski , w y k rzy k n ął:

—  W ierszuł!
— Jam ... jest!... — mówił przybyły, nie m o­

gąc oddechu złapać.
—  Qd księcia?
—- T a k !.. O tc h u ! tc h u !...
—  Jak ie  wieści? Już  po Chm ielnickim ?
— Już..; po... Rzeczypospolitej!...
—- N a rany C hrystusa! co waść gadasz? k lęsk a?
— K lęska! hańba! sromota!... bez bitwy... po­

p ło ch !.. O! o!... .
—  Uszom się nie chce wierzyć. (S^Iówźe! mów 

na Boga żywego!... R egim entarze?
—  U ciekli!
—  Gdzie nasz książę ?
—  Uchodzi... bez wojska... J a  tu od księcia... 

rozkaz... do Lwowa natychm iast... idą za nami !...

— K to?... W ierszu ł! W ierszu ł! O pam iętaj się 
człow ieku! K to ?

—  Chmielnicki! T atarzy!...
— W  imię Ojca i Syna i D ucha św ię tego! 

zaw ołał Zagłoba —  ziemia się rozstępuje!
Ale Skrzetuski zrozum iał już  ó co chodzi.
— Na potem  p y ta n ia ! —  rzek ł -— teraz na 

k o ń !...
— Na koń! na k o ń ,
K opyta koni pod wierszułowemi Tataram i szczę­

kały ju ż  przed oknami, m ieszkańcy zbudzeni n a ­
dejściem w ojska, wychodzili z domów z la ta rk a­
mi i pochodniami w ręku. W ieść przeleciała  całe 
miasto ja k  błyskaw ica. W net uderzono we dzwo­
ny na trwogę. — Ciche przed chwilą miasteczko 
napełniło się zgiełkiem, tętętam i koni, okrzykami 
komendy i wrzaskiem żydowskim. M ieszkańcy 
chcieli uchodzić w raz z w ojskiem , zaprzęgano 
wozy, ładowano na  nie dzieci, żony, pierzyny; 
burm istrz na czele k ilku m ieszczan -r- przyszedł 
błagać Skrzetuskiego, by nie odjeżdżał naprzód 
i odprow adził m ieszkańców chociaż do Tarnopola 
ale pan Skrzetuski i słuchać go nie chciał, m a­
jąc  wyraźny rozkaz, co tchu ruszać do Lwowa.

Ruszyli tedy i dopiero w drodze W ierszu ł o- 
ehłonąwszy, opowiadał ja k  i co się stało.

—  Ja k  Rzeczpospolita, Rzecząpospolitą —  mó­
w ił —  nigdy nie poniosła takiej klęski. Nic Ce­
cora, nic Żółte-W ody, nic K orsuń!

A S krzetusk i, W ołodyjow ski, pan Longinus 
Podbipięta aż na kark i koniom się k ładli, to się 
za główy brali, to ręce ku niebu podnosili.

— Rzecz ludzką wiarę przechodzi —  mówili — 
gdzież był książę?

— Opuszczony, od wszystkiego umyplnie usu­
nięty, swoją nawet dywizyą nie w ładał.

— Kto m iał kom endę?
— N ikt i wszyscy. Dawno służę, na wojnie zę ­

by zjadłem , jeszczem  takich  wojsk i takich wo­
dzów nie widział.

Zagłoba, który nie m iał wielkiego afektu dla 
W ierszuła i mało go znał, począł głową kręcić 
i cmokać -— nakoniec rzek ł:

— Mój mości p a n ie ! czyli się waćpanu w o- 
czach ty i ko nie pom ieszało, lub czyś częściowej 
porażki za ogólną klęską nie poczytał, bo to , co 
powiadasz, całkiem  im aginacyę przechodzi.

— Że przechodzi, przyznaję, i powiem więcej 
waści, że szyję bym sobie dał z radością uciąć, 
gdyby jak im  cudem pokazało się, iż się mylę.

— Bo jakim -żeś waść sposobem pierwszy po 
klęsce w W ołoczyskach stanął?  przecię nie chcę 
przypuścić, żebyś pierwszy dał d ra ła ?  — Gdzież 
są tedy w ojska? którędy u c ieka ją?  co się z niemi

sta ło ?  dlaczego uciekający nie uprzedzili wać­
pana? Na wszystkie owe kwestye napróżno szu­
kam  responsu?

W ierszu ł w każdym  innym czasie nie byłby 
puścił płazem  tak ich  pytań,, ale w tej chwili nie 
m ógł myśleć o niczem więcej, ja k  ó klęsce, więc 
odrzekł ty lko :

—  Jam  pierw szy stanął w W ołoczyskach, gdyż 
inni uchodzą na Ożygowee ; a mnie książę um yśl­
nie pchnął w stronę, gdzie się waćpanów spodzie 
wał, aby was naw ałnica nie ogarnęła, gdybyście 
się zapóźno dow iedzieli; a pówtóre d la tego , że 
pięćset koni, k tóre  m acie , to teraz n iem ała dla 
niego pociecha, bo dywizya w większej części wy­
ginęła, lub rozproszona.

—- Dziwne to rzeczy ! —- m ruknął Zagłoba.
—  Strach pomyśleć, desperacya ogarnia, serce 

się kraje , łzy p łyną! — mówił łam iąc ręce W o­
łodyjowski. —  Ojcżyzna zgubiona, niesław a po 
śmierci... tak ie w ojska rozproszone!... zatracone! 
Nie może być inaczej, tylko koniec św iata i sąd 
ostateczny się zbliża!

— Nie przeryw ajcie mu — rzek ł Skrzetuski — 
pozwólcie, aby w szystko opowiedział.

W ierszu ł zam ilk ł, jak b y  siły zb ie ra ł; przez 
chwilę słychać było tylko pluskanie kopyt w bło­
cie, bo deszcz padał. Noc była  jeszcze głęboka 
i ciemna bardzo, bo chm urna, a w tych ciemno­
ściach, w tym  dżdżu dziwnie złowrogo brzm iały 
słowa W ierszu ła , k tóry  ta k  mówić począł:

—  Gdybym się nie spodziewał, że w boju po­
legnę, tobym chyba rozum  utracił. Mówiliście 
waszmościowie o sądzie ostatecznym ; i j a  tak 
m niem am , że w prędce on już nastąp i, gdyż się 
wszystko ro zp rzęg a , złość bierze górę nad cnotą 
i antychryst już  chodzi po świecie. W yście nie 
patrzyli na to, co się s ta ło ; ale jeśli nawet relacyi
0 tem  znieść nie możecie, cóż ja , którym  klęskę
1 niezm ierną hańbę własnem i oczyma oglądał!... 
Bóg nam  dał szczęśliwy początek w tej wojnie. 
Nasz k s ią ż ę , otrzym awszy pod Czołhańskim  K a­
m ieniem  sprawiedliwość z pana E aszcza, resztę 
puścił w niepam ięć i pogodził się z księciem  Do­
minikiem. Cieszyliśmy się wszyscy z tej konkordyi, 
jakoż było i błogosławieństwo Boże. Książę po­
w tórnie pogrom ił pod Konstantynowem  i samo 
miasto w zią ł, bo je  nieprzyjaciel po pierwszym 
szturm ie opuścił. Poczem  ruszyliśm y pod Piławce, 
chociaż książę nie radził tam  chodzić. Ale zaraz 
w drodze pokazały  się przeciw niem u rozm aite 
m achinacye, n iech ęc i, zawiści i jaw ne knowania. 
Nie słuchano go na radach , nie zważano na to, 
co mówił, a przedewszystkiem  usiłowano rozdzielić 
naszą dyw izyę, a b y .je j książę w ręku całej nie

m iał. Gdyby się był sprzeciwił, zwalonoby na nie­
go k lęskę; więc milczał, c ierp iał, znosił. Zostały 
tedy lekkie znaki z rozkazu jenerał-regim entarza 
w K onstantynowie, wraz z W urclem , z arm atam i 
i z oberszterem  Machnickim, odłączono pana obo- 
źnego litewskiego Osińskiego i pu łk  K oryckiego, 
tak, że przy księciu została tylko usarya pod Za- 
ćwilichowskim, dwa regim enty dragonów — i ja  
z częścią mojej chorągwi. W szystkiego nie było 
nad dwa tysiące ludzi. A wtedy ju ż  go lekcew a­
żono, i sam słyszałem , ja k  mówili klienci księcia 
Dom inika: „Już teraz nie powiedzą po w iktoryi, 
że za spraw ą samego W iśniowieckiego przyszła.® 
I głośno opowiadali, że gdyby tak  niezm ierna sła ­
wa pokry ła  księcia, toby i na elekcyi jego  k an ­
dydat królewicz K arol się u trzym ał, a oni chcą 
Kazimierza. Zarazili fakeyami całe w ojsko , tak , 
że poczęły się dyskursa w kołach, jakby  na sej­
m ie, wysyłanie delegatów... i o wszystkiem tam  
myślano, prócz o bitwie, tak , jak b y  nieprzyjaciel 
był ju ż  pogromion... A  owoż gdybym zaczął opo­
wiadać waszmościom o tych ucztach, o tych wi­
w atach, o tym  przepychu, wiarybym  w waszych 
uszach nie znalazł. Niczem by ły  hufce Pyrrusow e 
przy onych wojskach, całych od złota, klejnotów 
i strusich piór. A toż dwieście tysięcy sług i ćmy 
wozów szły za nami, konie padały  pod ciężarem  
złotogłowiów i jedw abnych namiotów, wozy ła ­
mały się pod kredensam i. M yślałby k to , że na 
zawojowanie całego świata idziemy. Szlachta z po ­
spolitego ruszenia po całych dniach i nocach trza ­
ska ła  batogam i. „Ot (mówili) czem chamów uspo­
koimy, szabli nie dobywając.® A  my starzy żoł­
nierze, przywykli bić się, nie rozprawiać, jużeśm y 
na widok onej pychy niesłychanej przeczuwali coś 
złego. Dopieroż zaczęły się tum ulty przeciw  panu 
Kisielowi, że zdrajca, i za nim, że zacny senator. 
Siekano się szablami po pijanem u. Strażników 
obozowych nie było. N ikt ładu  nie przestrzegał, 
nikt dowództwa nie spraw ow ał, każdy ro b ił, co 
chciał, szedł, gdzie mu było lepiej, stawał, gdzie 
mu się zdawało, czeladź w zniecała hałasy... o Boże 
m iłosierny! toż to był ku lig , nie wyprawa w o­
jenna, kulig, na którym  salutem  R epublicae prze- 
tańeowano, przepito, przejedzono i przefrym arczo- 
no w ostatku.

—  Jeszcze my żyjem y!— rzekł W ołodyjowski. 
—- I Bóg je s t w niebie — dodał Skrzetuski.

(D alszy ciąg nastąpi).



szcza Vobec istniejącego chwilowo właśnie prądu 
w obozie partyi niemiecko liberalnej, warto się więc 
nad niemi zastanowić. Nowego wprawdzie p Chlu- 
mecki nic nie powiedział, a niejedno nawet w je ­
go mowie nie zgadza się z prawdą, jak  n. p. u- 
waga, że ministrowie z partyi wierno konstytucyj­
nej, podazas ery ministerstwa Taaffego, usunięci 
zostali z rządu przez tego ostatniego, mimo to 
przyznać należy, że spokój i umiarkowanie cecho­
wały przemówienie p. Chlumeckiego. Nie wypo­
wiedział on wprawdzie, jakie stanowisko zajmuje 
wobec dwóch znanych, palących kwestyj, poruszo­
nych przez jego stronników, a mianowicie co do 
„podziału Czech"^ i co do „polityki abstencyj- 
“ eJ 5, pierwszej kwestyi wcale nie wspomniał, 
drugiej zaś zupełnie tylko pobieżnie dotknął; zło­
żył jednak obietnicę wytrwania na stanowisku, 
jakie z woli wyborców swych zajmuje, przez co 
z pewnością nie zadokumentował, aby popierał 
politykę absteneyjną; że o podziale Czech wca­
le nie wspomniał, to najlepszy dowód, że proje­
ktu tego, który tak zwani Jungdeutschen obrali 
sobie za hasło, wcale na seryo nie bierze; okoli­
czność ta, aż nadto jednak nas przekonywa, że 
„zjednoczona lewica" nie może się już teraz szczy­
cić „jednością® swej partyi.

Wszystko przemawia za tem, że w krótkim 
czasie dowiemy się o rzeczywistym rozdziale zje­
dnoczonej lewicy na trzy obozy, a mianowicie: na 
partyę radykałów narodowych, na frakcyę tych 
liberałów niemieckich, którzy dotąd jeszcze Dra 
H erbsta za swego przewódcę uważają i na kon­
serwatywną, jednakże duchem niemieckim prze- 
s iąk łą , partyę większych posiadłości. Ostatnia 
partya nigdy wprawdzie nie brała chętnie udzia­
łu  w akcyi „zjednoczonej lewicy," to też zadowo­
loną być powinna, że się wreszcie pozbyła niedo­
godnych swych stronników.

Dnią 25-go t. m. odbędzie się, jak  wiadomo, 
w Pradze zebranie posłów niemieckich z Czech 
do Sejmu i do Rady państwa. Ciekawem jest, jakie 
stanowisko zajmie to zebranie wobec kwestyi 
„podziału Czech “ i „ polityki abstencyjnej . “ 
szczególniej zaś, jak  się zapatrywać będzie Dr 
H erbst na takowe? W ielu tu jes t takich, którzy 
twierdzą, że D r Herbst wcale nie weźmie udziału 
w powyźszem zebraniu, a to głównie dlatego, że 
przewódcy „zjednoczonej lewicy* nie chcą dzi­
siaj jeszcze objawiać swego zdania w tych kwe- 
styach, a dalej dlatego, że D r Herbst wogóle nie 
lubi wyjawiać otwarcie swej opinii w sprawach, 
które jeszcze nie są dostatecznie przedyskutowa­
ne. My innego jesteśmy zdania i sądzimy, że da­
wny ten przowódca wierno-konstytucyjnych ko­
rzystać będzie z tej sposobności, aby wypowie­
dzieć swoje zdanie i zaznaczyć jasno, jak  sprawa 
ta  stoi.

N. Pan raczył Najwyższem postanowieniem z d. 
14 listopada b. r. nadać staroście w Jarosławiu, 
Drowi Ludwikowi K a d y j e m u ,  z powodu prze­
niesienia go w stały stan spoczynku, tytuł i cha­
rakter radcy Namiestnictwa z uwolnieniem od 
taksy.

Minister skarbu zamianował radcę rachunko­
wego, Teodora Kulczyckiego, starszym radcą ra­
chunkowym przy departamencie rachunkowym 
krajowej dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Ministerstwo handlu przeniosło zarządcę poczty 
w Podwołoczyskach Adolfa Wyrzykowskiego w tym 
samym charakterze do Kołomyi.

Minister i kierownik Ministerstwa sprawiedli­
wości, — przychylając się do prośby o zamianę 
miejsc służbowych, zamianował adjunkta sądowe­
go, Wilhelma ri e i d 1 a, adjunktem sądu powiato­
wego w Ropczycach, a adjunkta sądowego w Tu­
chowie, Jakóba R a b i n o w i c z a ,  adjunktem są­
dowym w Tarnowie i przyzwolił adjunktowi sądu 
powiatowego w Ropczycach, Pawłowi M i s i ą g i e -  
w i c z o w i, -w przenieść się na własną prośbę do 
Tuchowa.

Ministerstwo rolnictwa mianowało asystentów 
rachunkowych: W ładysława N i e d ź w i e e k i e g o  
i Karola R o s s y a n a ,  oficjałami rachunkowymi, 
a praktykanta rachunkowego Albina L h o t a k i e ­
go asystentem rachunkowym przy tutejszej c. k, 
Dyrekcyi dóbr skarbowych i funduszowych.

Sprawy zagraniczne.
Boiya.

Jak  wiadomo, klasztor niegdyś Bazyliański 
w Poczajowie na W ołyniu , słynąoy cudownym 
Obrazem Matki Boskiej, w r. 1833 został z roz­
kazu Cara Mikołaja odebrany na prawosławie i 
obsadzony mnichami schyzmatyckimi; przyczem 
nadano mu miano „Poczajowskiej Ławry." Otóż 
w d. 25 października owa „Poczajowska Ławra,® 
obchodziła uroczyście 50 letni jubileusz swego 
„przyłączania do liczby Ławr prawosławnych.®

Dzieuniki rosyskie tan: opisują ową „uroczy­
stość jubileuszową:"

„W  dzień oznaczony zgromadziło się do cerkwi 
d o s y ć  (sic!) ludu i niemała liczba gości hono­
rowych. Jeszcze w przeddzień wieczorem przybyli 
do Poczajowa z sąsiedniego dworca kolei żelaznej: 
p. Towarzysz ministra spraw wewnętrznych jen. 
Orźewskij ze swą małżonką i wołyński guberna­
tor cywilny.

„Rankiem zaś przybył jenerał-gubernator połu­
dniowo-zachodniego kraju. Metropolita kijowski 
nie mógł przybyć, oczekiwał bowiem właśnie w 
tym czasie przybycia do Kijowa patryarchy jero ­
zolimskiego. Po nabożeństwie, archijerej wołyński 
Tychon wyraził ze strony Ławry wdzięczność do­
stojnym gościom za złożone podziękowanie i o- 
świadczył, że Ławra Poczajowska d la uwiecznie­
nia pamiątki dzisiejszej uroczystości postanowiła 
założyć Poczajowskie Bractwo, którego zadaniem 
będzie świadczyć dobre uczynki, tudzież rozsze­
rzać światło religijne w prawosławnym duchu.

„Podczas obiadu otrzymano od oberprokuratora 
sw. Synodu depeszę telegraficzną następującej 
treści: „Najjaśniejszy P an , łącząc się w modli­
twach z uroczystością starożytnej Ławry Pocza­
jowskiej, na pamiątkę powrócenia jej na łono ro­
dzinnej prawosławnej cerkwi, z gorliwości w ła­
snej i swej cesarskiej m ałżonki, ofiaruje dla o- 
brazu Bogarodzicy drogocenną lam pę, którą nie­
zwłocznie zostanie wysłaną do Poczajowa. Świa­
tło jej niech będzie godłem pobożnej jedności 
z ludem jegó i starożytnemi świętośeiami jego
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k ra ju ; świątynia zaś poczajowska niech pozosta­
nie na zawsze twierdzą prawosł iwia i narodowo­
ści rosyjskiej w odwiecznym roiiyjskim kraju."

„Natychmiast po otrzymaniu depeszy, za zdro­
wie najjaśniejszych [ofiarodawców wzniesiony zo­
stał toast przez archijereja Dpmetryusza, przy 
śpjewaniu hymnu Boie, Caria ckrani i przy kilka 
krotnych okrzykach: „hurra!®

„Następnie naczelnik kraju w sniósł toast za po­
myślność Ławry' Poczajowskiej i za zdrowie je  
archimandryty.

„Po obiedzie naczelnik kraju i towarzysz mi 
nistra spraw wewnętrznych^ wyjechali na stacyę 
kolei, aby wrócić na swe stanowiska.

„Minister spraw wewnętrznych hr. Tołstoj, przy­
słał telegram następującej treści: Proszę o przy­
jęcie moich szczerych i serdecznych pozdrowień 
z powodu obchodzonej przez Poczajowską Ławrę 
znakomitej uroczystości.®

„Otrzymano także powinszowanie telegraficzne 
i od hrabiny Błudow.®

Kronika miejscowa i zagraniczna,
K A ra k ó w  24 listopada.

Posiedzenie Rady miejskiej, jak  się dowia­
dujemy, ma się odbyć w poniedziałek d. 26go b. m. 
o godzinie 5ej po południu. Jakie sprawy zawiera 
porządek dzienny ? — nie wiemy, do tej bowiem 
chwili nie otrzymaliśmy go z ekspedytu Magistratu. 
Od pewnego czasu zaczynamy doświadczać zaniedba­
nia ekspedytu co do nadsyłania nam porządku dzien­
nego posiedzeń Rady, otrzymujemy go bowiem za- 
ledwo dzień przed posiedzeniem w godzinach połu­
dniowych. Prosimy stanowczo o wcześniejsze nadsy 
łanie.

— Rada Nadzorcza Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń od ognia,, rozpoczęła dzisiaj swoje czyn 
naści pod przewodnictwem p. Stanisława Starowiej 
skiego.

— Za duszę ś. p. Lncyana Siemieńskiego, 
założyciela Czasu, członka Akademii i 30-letniego 
kolegi naszego, odprawiać się będą na Skałce 
w grobach „Zasłużonych" we wtorek (d. 27 b. m.) 
jako w 6-tą rocznicę jego zgonu, od godziny 8 do 
11 rano m s z e  ś w i ę t e ,  zamówione przez rodzinę 
zmarłego.

— P. Jakób Bołoz Antoniewicz, prezes Sądu 
krajowego,, wniósł podanie do Prezydyum Sądu wyż­
szego w Krakowie, o przeniesienie w stały stan spo­
czynku, po 41 latach służby, podczas których za­
służył na ogólną cześć i poważanie całego społe­
czeństwa.

— P. Andrzej Ettmayer-Adelsbuig, b. pre­
zes komisyi gubernialnej i radca dworu, złożył w imie­
niu własnem i w imieniu małżonki, z okazyi odby­
tego w d. 15 b. m. dyamentowego wesela swego, za 
pośrednictwem syna, p. Karola Ettmayera, radcy 
Sądu wyższego, kwotę 100 złr. do dyspozycyi Pre­
zydenta miasta dla ubogich, według uznania Pre 
zydyum.

— Otrzymujemy następujące pismo: 
Wydział stowarzyszenia ku niesieniu pomocy ubogim

uczniom szkół ludowych krakowskich podaje niniej- 
szem do wiadomości, — że na obecny rok szkolny 
rozdał najprzód 323 książek wartości 116 złr., — 
mianowicie: 51 w szkole I, 54 w szkole III, 50 
w szkole IV, 80 w szkole VII, 29 w szkole VIII, 
29 w szkole X, 30 w szkole wydziałowej żeńskiej.

Następnie sprawiono obuwie dla 402 dzieci, t. j. 
dla 249 chłopców i dla 153 dziewcząt, obdzielono 
zaś niemi w szkole I  26 dzieci, w szkole II 20 
dzieci, w szkole III  24 dzieci, w szkole IV 14 dzie­
ci, w szkole V 20 dzieci, w szkole VI 6 dzieci, 
w szkole VII 94 dzieci, w szkole VIII 51 dzieci, 
w szkole IX 9 dzieci, w szkole X 77 dzieci, w szko­
le wydziałowej żeńskiej 22 dzieci, w szkole u św. 
Katarzyny na Kazimierzu 39 dzieci.

Odzieży nie sprawiono wcale, gdyż nie pozwoli­
ły na to fundusze stowarzyszenia, ale ofiarowane 
przez kilku dobroczyńców przenoszone suknie roz­
dano pomiędzy najuboższą dziatwę.

Po odbyciu walnego zebrania w maju wpłynęły 
do kasy stowarzyszenia oprócz datków członków 
zwyczajnych, za pośrednictwem Najprzewielebniej- 
szego X. biskupa Dunajewskiego dwie akcye zakła­
dowe banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu, 
tudzież za pośrednictwem X. kanonika Pelczara 
z Paryża 50 złr., — następnie z Kasy miejskiej 
200 złr., z Kasy Oszczędności dwieście złr. w. a., 
od Najprzewielebniejszego X. biskupa Dunajewskie­
go 50 złr. w. a., od radcy dworu Łukasza J a ­
kubowskiego 20 złr., od hr. Konstantego Przezdzie- 
ckiego, p. Lucyny Rutkowskiej i p. Szancerowej po 
10 złr., od p. Aleksandra Stekerta z Tuluzy 3 złr., 
od p. Ludwika Peszkowskiego 2 złr., wreszcie od 
p. Kaspra Molędzkiego los węgierski czerwonego 
krzyża. — Imieniem Wydziału składa tym dobro­
czyńcom serdeczne podziękowanie i prosi Szanowną 
Publiczność o łaskawe względy dla stowarzyszenia. 

Kraków d. 24 listopada 1883 r. Dr Z d l.
— Z Uniwersytetu. P. Jan J a k u b o w s k i ,  

rodem z Mokrzyszowa w Galicyi, otrzymał dziś na 
tutejszym uniwersytecie stopień Dra praw.

—  Licytacye sprzętów i rzeczy odbywane przez 
sekwestratorów miejskich za zaległe podatki w sa­
mym środku miasta przed Sukiennicami, powinny 
z tego miejsca stanowczo być cofnięte i gdziein­
dziej przeniesione. Kiedy Sukiennice przed laty świe­
ciły obszarpanemi murami i ruderą, mogło to jesz­
cze jako tako uchodzić — dziś jednak wobec wie­
lu gustownych sklepów i głównego przejścia publi­
czności przez Sukiennice, licytacye starych rupieci 
wstrętnych dla oka mogą śmiało odbywać się w in- 
nem miejscu n. p. na placu Szczepańskim, lub na 
niałym rynku. Wszak licytantów, czy tu, czy tam 
nie brakie, skoro za każdym razem ogłaszane są ta­
kie licytacye po rogach ulic.

— Otrzymujemy następujące pismo: 
j,Czas podniósł zarzuty przeciw tej części ręko­

dzielników, która popiera naukę niedzielną i świą­
teczną w szkole przemysłowej, iż czynią to oni dlaf 
tego, by nie tracić pożytku z ucznia, poświęcając 
mu 2 godziny robocze w tygodniu na naukę szkolną. 
Zarzut to niesłuszny, a dotkliwy, bo posądza nas 
o zacofanie, o brak chęci podniesienia wykształce­
nia uczniów. Otóż oświadczyć tu musimy, że ręko­
dzielnikom nie rozchodzi się o poświęcenie 2 go­
dzin na naukę uczniów, lecz o to, by ci wieczorami 
się nie demoralizowali. Występujemy przeciw nauce 
wieczornej, czy to o godz. 6 czy 8, bo godziny te 
są wieczorami i czy tak, czy owak, uczeń zawsze 
wracałby późno do domu i miał sposobność do 
zepsucia się. Zapobiedz temu może tylko nauka 
w dzień. Nauka niedzielną^ pięciogodzinna nie zmę­
czy uczniów, bo oprócz tych pięciu godzin, pozo­
stanie im dosyć czasu do rozrywki. Nauka tylko 
w niedziele i święta nie uszczupli również godzin 
nauki' bo zliczywszy wszystkie niedziele i święta,

przekona się każdy, iż szkoła zyska tylko na tem, 
a każdy z rękodzielników dopilnuje pewno sumien­
nie, by uczeń godzin nauki nie opuszczał. Co zaś 
do parlamentaruego zachowania się, nie grzeszyła 
właśnie przeciwna strona zbytkiem taktu i rzetel­
ności w głosowaniu."

T. Chęciński.
Fryderyk Eisfeldt.

—  Dar ofiarowany Papieżowi. Biskup Stross- 
majer przesłał Ojcu św. dar równie prosty, jak 
rzadki. Jest to laska wyrzeźbiona nader artystycznie 
prostym nożem przez chłopca wiejskiego, nieumieją- 
cego czytać^, ani pisać. Szczególny ten dar przy­
wiózł do Rzymu i złożył w imieniu biskupa Diako 
warskiego u stóp Ojca św. malarz katedry Diako 
warskiej p. Maksymilian Seitz, który wręczył Papie 
żowi w własnem imieniu 8 fotografij zdjętych z ka­
tedry djakowarskiej. Leon X III przyjął uprzejmie 
oba te dary i wyraził dawcom gorące podziękowa­
nie, zapewniając, że przy przechadzkach swych,, u- 
żywać będzie laski jako podpory.

— Samobójstwo trzech sióstr. W Wenecyi 
przed kilku dniami trzy córki dość zamożaego, 70-lo- 
tniego i owdowiałego kupca, dziewczęta w wieku 
od 18 do 24 lat, wydaliły się potajemnie z domu, 
pojechały gondolą na Lido i już ich nie widziano 
więcej. Następnego dnia fale wyrzuciły na brzeg 
zwłoki jednej z nich, a jest uzasadnione podejrze­
nie, że i dwie inne znalazły śmierć w morzu. Wy­
chodząc z domu, młode samobójczynie zostawiły 
książkę Manzoniego Promessi sposi otwartą w miej­
scu, .gdzie opisywana jest ucieczka kochanków. Dwie 
z nich były chorowite, a trzecia skłonna do me­
lancholii.

— Wypoliczkowany gubernator. W Irku 
cku, jak donosi korespondent petersburski, .przyjmo­
wał niedawno zrana jenerał-gubernator wschodniej 
Syberyi, Anuczin, licznych petentów, między innymi 
urzędnika administracyjnego nihilistę Neustwiewa. 
Anuczin zelżył grubiańskiemi słowy Neustwiewa, 
który mu na to dwukrotnem uderzeniem w twarz 
odpowiedział. Anuczin zatelegrafował do ministra 
spraw wewnętrznych Tołstoja, aby prosił Cara o po­
zwolenie zasądzenia Neustwiewa doraźnie. Car ze 
zwolił wbrew opinii Nabokowa. Rzecz ta trzymaną 
jest w tajemnicy.

— Epizod kąpielowy w Ameryce. Kąpiele 
morskie w Morehead w Pensylwanii na oceanie Atlan­
tyckim były widownią, jak opowiada Philadelphia 
Press, nadzwyczajnego zdarzenia. Pani Robert Elliot 
przywiozła 3-letnią swoją córeczkę dla kuracyi po 
ciężkiej chorobie do kąpiel morskich. Wkrótce miła, 
urocza dziewczynka stała się ulubienicą wszystkich 
gości kąpielowych. Pewnego dnia krążył po ulicach 
Włoch, sprzedający czerwone balony gumelastyczne; 
major Hankins chcąc dziewczynce zrobić przyjemność, 
zakupił wszystkie balony i obwiązawszy jej też około 
bioder, podniósł ją  i podrzucił, aby spadającą znów 
schwycić na ręce. Tymczasem dziewczynka unosi się 
coraz wyżej i wyżej po nad domy, porwana balo­
nami w stronę morza. Zrazu słychać było wołanie 
„mamo! mamo!® aż nareszcie wiatr głos zagłuszył. 
„Do łodzi!® zawołał stary kapitan Dixon, i w oka­
mgnieniu wypłynęło, wśród płaczu i modlitw ko­
biet, 20 do 30 łodzi na morze, aby równy krok 
trzymać z ulatującem w górę dzieckiem. Przypad­
kiem znajdowało się kilku panów z Beaufort na 
swym yachcie; przyłączyli się oni do łodzi, aby 
w danym razie nieść pomoc. Znajdowano się już 
parę mil angielskich od brzegu, dziecko płynęło 
w 400-metrowej wysokości w powietrzu i z każdą 
chwilą wznosiło się wyżej. Jakiż tu więc dać ratu­
nek? Gdyby można kilka balonów odczepić, zmiej- 
szyłaby się siła prężności i dziecko powoli zniżaćby 
się zaczęło. Ale jaki sposób na to? W yachcie 
z Beaufort jeden z panów uchodził za najlepszego 
Strzelca w Ameryce, zapytano go więc, czy nie od­
ważyłby się strzelić do balonów. „To nie taki strzał, 
odrzekł, jak każdy inny. Byłoby to straszne ryzyko. 
Dziecię unosi się na skrzydłach wiatru. Łódź, na 
której się znajdujemy, chwieje się miotana bałwa­
nami. Wśród takich okoliczności oko i ręka tracą 
pewność. Ale niema innego środka —  biedactwo i 
tak zginie. Bądź co bądź, spróbuję.® Pierwsze dwa 
strzały chybiły. Za piątym strzałem odczepił się je­
den balon i uleciał błyskawicą w górę, wśród okrzy­
ków ludzi będących w yachcie. Za ósmem strzałem 
było już widocznem, że siła prężności się zmniejsza 
i dziecko już nie wprost w górę się wznosi, lecz 
bierze kierunek południowy ku wyspie Harkers i co­
raz niżej łagodnie spada, aż nareszcie spuściło się 
w piasek na wyspie. Wśród okrzyków radości za­
niesiono dziewczynkę do łodzi, gdzie dzielny strze­
lec blady i drżący oczekiwał skutku swych strza­
łów. Ujrzawszy dziecię wysoko podniesione na rę­
kach, aby je  zdała mógł ujrzeć, dostał spazmaty­
cznego płaczu. Nazwisko dzielnego Strzelca jest 
Charles J. Vortrees. Jest on urzędnikiem kompanii 
„Southern Express.® Wreszcie oddano dziecię matce 
płaczącej, tym razem z radości. Przytoczyliśmy dzien­
nik, z którego na jego odpowiedzialność powtarza­
my tę sensacyjną wiadomość, mającą wszelkie ce­
chy „humbugu.®

— Wyścigi piesze, w  dniu 9 października, 
dwóch obywateli Stanów Zjednoczonych, Guerero i 
Federmeyer opuściło San Francisco z zamiarem u- 
dania się do Nowego Jorku. Dwa te miasta są od 
siebie odległe o 3,800 mil angielskich, a powodem 
podróży jest zakład o 2,000 dolarów, kto z dwóch 
zapaśników prędzej przejdzie tak odległą przestrzeń 
i zjawi się pierwszy w lokalu redakcyi dziennika 
New-York-Herald. Czas podróży jest obliczony 
mniej więcej na pięć miesięcy. Na każdej poczto­
wej stacyi, obok której podróżnicy będą przecho­
dzili, powinni zażądać poświadczenia, w którym 
dniu, o której godzinie w takowej się zjawili.

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Kazimierza Chochlewskiego i Juliana 
Modzelewskiego, za oszustwo; Władysł. Ziembow- 
skiego i Stanisława Fasieckiego, za złośliwe uszko­
dzenie cudzej własności; za pijaństwo 5 osób.

Repertoar leatralny.
W n i e d z i e l ę  25go: Krakowiacy i Górale, Ka- 

mińskiego.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Sukienn ioach  otwarta oodziennie od godz 
llej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15. 
w dnie powszednie 30 oentów.

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte oodziennie od g. lOej do 6ej. — Wstęp 
20 oenfc od osoby. W niedziele od lOej de 2ej bezpłatnie.

— Groby królewskie, Grób zasłużonych (w krypcie na 
Skałoe)t Grób Skargi (u Sgo Piotra), oraz Skarbce kate­
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw, za zgłoszeniem się do zakrystyi.

— Gabinet  arch eo log icz ny  u n iw er s y te tu  Ja 
g ie l lońsk ie go  (Collegium majus) zwidzaó można co 
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni 
wersyteokioh bezpłatnie.

. . Zbiór Ks. Czartoryskich we wtorki, czwartki i so­
boty od g. lOej do 12ej.

B, 23go listopada piękna pogoda; term. od 0'0 
doszedł do 8'8 C. Barometr jeszcze opada; o go­
dzinie 7ej rano d. 24go stan jego był 741*3 millim., 
teriu. — 2*2 C.— W istr zachodni.

W niedzielę d. 25go listopada: Ś. Katarzy- 
ny p.; w poniedziałek 26go: ŚŚ. Piotra Aleks, i Kon­
rada.

W iadomoiei ariy*tycxnr>, Uferaette, 
i nuuhowa.

Z Akademii. W  Akademii Umiejętności od­
było się d. 20 b. m. posiedzenie Wydziału ma 
tem.-przyrodn. pod przewodnictwem Dyrektora 
Dra Teichmanna. Przewodniczący wspomniał o 
bolesnej stracie, jaką W ydział poniósł przez 
śmierć swego czynnego Członka ś. p. Feliksa 
Strzeleckiego. W ydział oddał przez powstanie 
cześć pamięci tego zasłużonego członka. Sekre 
tarz D r Kuczyński przedstawił z końcem paździer­
nika nadesłaną rozprawę D ra Mieczysława Ła 
żarskiego: „ O zamianie krzywych rzędu drugiego 
na koła za pomocą rzutów;® oraz ocenienia tej 
rozprawy przez Członków W ydziału Prof. F ra u  
kego i D ra Zajączkowskiego. W ydział zgodnie 
ze zdaniem Sprawozdawców polecił Sekretarzowi, 
ażeby, po przeprowadzeniu korespondencyi z Au 
torem względem niektórych zmian w tej rozpra­
wie za potrzebne uznanych, odesłał ją  do Komi­
tetu redakcyjnego. Następnie przedstawił Sekre­
tarz rozprawę p. A. J. Stodółkiewicza: „O cał­
kowaniu pewnego równania różniczkowego linij- 
nego, rzędu drugiego®. Oddano tę pracę dwom 
Członkom W ydziału do sprawozdania na najbliź- 
szem posiedzeniu. Potem D r Karol Olszewski 
odczytał swoją pracę pod tytułem : „Oznaczenie 
gęstości i< współczynnika rozszerzalności tlenu cie 
kłegó", oraz okhzał niektóre główniejsze części 
przyrządu do tej pracy użytego. W stęp do tej 
rozprawy był powodem, iż w dalszym ciągu po 
siedzenia zabierali głos: D r Rostafiński, D r W ró­
blewski, Dyrektor Dr Teichmann i Prezes Aka­
demii D r Majer. Nakoniee Dr Wróblewski wy­
łożył rzecz: O krytycznej temperaturze, kryty- 
cznem ciśnieniu i gęstości gatunkowej ciekłego 
tlenu®. W  dyskusyi nad treścią tego wykładu 
brali udział: D r Olearski, D r Karliński i D r Kar. 
Olszewski.

O gospodarstwie kobiecem na wsi
i w mieście, wykłady publiczne p. Karola Łan 

iego, w muzeum techniczno-przemysłowem kra 
owskiem, rozpoczną się we wtorek dnia 27 bm. 

— i Hr dalszym eiągu miewane będą raz w tygo 
dniu, co wtorek od godziny 12—1.

Wobec powszechnego zaniedbania tego bardzo 
ważnego przedmiotu, w programie naukowo-wy- 
chowawezym naszych córek —  a skonstatowane­
go w całym kraju naszym, upadku gospodarno­
ści niewieściej,-— poczytać należy Szanownemu 
Dyrektorowi muzeum za prawdziwą zasługę wskrze­
szenie tych wykładów. Jak  niemniej trafnym był 
wybór prelegenta, który pracując zdawna nad 
tym przedmiotem, najdokładniej go zna — a jak  
to już niejednokrotnie zauważyć mieliśmy Bposo- 
m ość, ma ten rzadki dar słowa, że przedmiot 
z pozoru najsuchszy, umie w odczycie powabnym 
i zajmującym uczynić.

Nie myli się odwieczne a mądro ludu naszego 
przysłowie: że mąż jeden, a gospodarza żona 
trzy węgły domu podpiera —  i drugie: że nie 
gospodarna fartuszkiem wynieść potrafi, co mąż 
zwiezie fu rą .. .  Więc w interesie gospodarstwa 
krajowego poźądanemby by ło , żeby panienki na­
sze jak  najliczniej obznajmiały się z przedmio­
tem przyszłego powołania swojego; żeby pensyo- 
naty żeńskie, niemogące mieć odczytów podo­
bnych u siebie, korzystały z nich w muzeum - 
a i starsze panie zapewnić możemy, że się na 
lekcyi p. Larigiego nie znudzą, a wynieść z niej 
mogą niejedno pożyteczne dla siebie ziarnko.

Jan M a t e j k o  maluje obecnie wielkich rozmia­
rów obraz przedstawiający „Wjazd Joanny d’Arc 
do Rheims."

T e a t r  a m a t o r s k i .  Jutro w niedzielę d. 25go 
b. m. w Stowarzyszeniu Drukarzy „Ognisko® ode 
grane zostaną następne sztuczki: Podejrzana osoba, 
Dobrzańskiego; Berek zapieczętowany, A. Ładnow- 
skiego i Piosnka wujaszka, J. A. hr. Fredry.

W i e c z o r e k  M i c k i e w i c z o w s k i ,  którego pro­
gram podaliśmy, odbędzie się we środę (28 b. m.) 
w sali hotelu Saskiego. :

W teatrze paryskim „Odeon® zostanie przedsta­
wionym dramat p. t. „Kościuszko,® napisany przez 
Roberta Mitchell.

Dodatkowo do wczorajszej wzmianki o Beniow­
skim, proszeni jesteśmy o uzupełnienie, że obszer­
ne pamiętniki jego, wyjęte głównie z autobiografii 
w języku francuskim, znajdują się w II  tomie dzie­
ła p. t . : Pantheon denkwurdiger Wunderthaten  
volksthiimlicher Herren itd. von D r F ranz Sar- 
tori, W ien 1816 (utr. 47—278). Do tego opisu 
dodany jest portret Beniowskiego w dolmanie wę­
gierskim z kołpakiem na głowie. Podróż Beniow­
skiego wyszła także po niemiecku w Brunszwiku 
r. 1794. Wdowa po Beniowskim Zuzanna, rodem 
z Węgier, zmarła 1 marca 1826 r. w swym ma­
jątku Wieśka w hrabstwie Trenczyńskiem, przeżyw­
szy 79 lat.

Sprostowanie. W  artykule o Chopinie ma być: 
u s n ą ł  17go (a nie 30go) p a ź d z i e r n i k a .

Główne cele przyszłej wojny 
antryacko-rosyjskiej.
Studium strategiczne, przez J . P.

Lipsk.11883.
Przed kilku tygodniami wyszła w Lipsku bro­

szura p. t. Hauptziel des Oesterreichisch-russi- 
schen Krieges der Zukunft. Strategische Studie, 
von J .  P. Jakkolwiek zaraz po pojawieniu się 
swojem doszła ona rąk naszych i przeczytaliśmy 
ą z żywem zajęciem, jako bardzo ciekawy i z fa­

chową widocznie znajomością rzeczy napisany 
jrzyezynek do literatury,, traktującej o ewen­

tualności przyszłej wojny między Austryą a Roi- 
syą, gdzie autor ( jak  się domyślać można — 
oficer sztabowy austryaeki, dobrze obeznany ze 
stosunkami rosyjskiemi) ,  rzuca wiele nowego 
światła na tak ważną, rozpatrywaną przez sie­

bie kwestyę, — wstrzymywaliśmy się jednak 
z umieszczeniem w naszym dzienniku szczegóło­
wego z treści rzeczonej broszury sprawozdania, 
czekając, co o niej powiedzą fachowe pisma wie­
deńskie, traktujące o rzeczach wojskowości. Gdy 
jednak Studyum strategiczne p. j .  P. wzbudziło 
tak powszechne zajęcie, że nietylko wszystkie na­
sze dzienniki, i krajowe, i wychodzące w Pozna­
niu, ale też wiele organów prasy wiedeńskiej i pe- 
szteńskiej, ba — nawet petersburskie: polski Kraj, 
niemiecki St Petersburger Ztg. i kilka dzienników 
rosyjskich (Nowoje Wremia, Sowrerh. Izwijbtija, 
i inne) zaznajamiają swych czytelników z treścią 
wspomnionej broszury mniej lub więcej szczegó­
łowo, — i nam tedy wypada przerwać i tak już 
przydługie pod tym względem milczenie przez 
przytoczenie treści broszury p. J. P.

Autor dowodzi przedewszystkiem, że wojna 
Austryi z Rosyą jest nieuniknioną. „Od lat 24 — 
powiada — straciła Austrya stopniowo swoje sta­
nowisko wpływowe we Włoszech i Niemczech, 
oraz wszelkie widoki odzyskania go napowrót. 
W ynikła ztąd ta  korzyść, że cele polityki austry- 
ackiej stanowiącej o jej bycie stały się dziś ja- 
śniejszemi, a droga do nich prostszą Zamiast bo­
wiem gonić za niedościgłemi, przekazanemi jej 
przez średnie wieki, ideałami, musi ona, jeżeli 
chce zachować swe znaczenie, zwrócić się w kie­
runku prawdziwego swego posłannictwa history­
cznego, t. j. na Wschód, który już i dawniej cią­
gnął ku sobie wzrok takiego męża stanu i wo­
dza, jak  Lucyan Sabaudzki®. Ale na Wschodzie 
bezpośrednio spotyka się Austrya z przeciwni­
kiem tak potężnym pod względem militarnym 
i przebiegłym pod względem dyplomatycznym 
jak Rosya, która tam zawsze i wszędzie będzie 
miała nad Austryą przewagę, pokąd ta ostatnia 
nie zada jej ciosów stanowczych, któreby ją  osła­
biły i ubezwładniły na zawsze.

Dla osiągnięcia wszakże tak  wielkich i ważnych 
rezultatów, teraźniejsza obronna, chociażby Bóg 
wie jak  silna, postawa Austryi niefwystarczy, bo 
wielkie wyniki wojenne tylko przez wojnę zacze­
pną, „przez strategiczną (jak  się wyraża autor) 
ofensywę" osiągnąć sią dadzą. Ponieważ jednak 
ofensywa utrudnia niezbędne dla dobrego sukcesu 
każdej wojny natychmiastowe uzupełnienie uby­
wających sił armii nowemi, trzeba zatem starać 
się o wynalezienie słabej strony nieprzyjaciela, 
obierając za teatr wojny kraj ’ ta k i , gdzie się 
dadzą wyzyskać na korzyść ofensywy po­
myślnie etnograficzne stosunki m iejscowe, co 
najlepiej dałoby się uskutecznić przez wkroczenie 
do kraju bogatego, zaludnionego i sympatycznie 
dla Austryi usposobionego, w którymby ona mo­
gła uzupełniać swe armie i czerpać wszelkie za­
soby wojenne, a zarazem nieprzyjaciela osłabiać.

Zdaniem autora — jedyną ku tem u drogą jest 
jasne i otwarte postawienie ze strony Austryi 
jako casus belli kwestyi polskiej i wkroczenie 
następnie wojsk austryackich na terrytoryum by­
łych ziem polskich, obecnie przez Rosyę zagar­
niętych.

Przez ostateczne i stanowcze załatwienie, czyli 
przecięcie mieczem gordyjskiego węzła kwestyi 
polskiej, — znikną na zawsze — jak  mniema au­
tor— wszelkie kwestye sporne pomiędzy Austryą 
a Rosyą, a w pierwszej linii kwestya dunajowa 
wschodnia.

Przeprowadza następnie autor porównanie po­
między polityką rosyjską a austryacką, i chociaż 
uznaje, że w charakterze i tradycyach polityki 
austryackiej nie leży wcale występowanie ofen­
sywne, — spodziewa się jednak, że gdzie chodzi 
ni mniej ni więcej jak  o egzystencyę państwa, 
która jrs t  zagrożoną wiszącą ciągle nad Austryą 
koniecznością śmiertelnej z Rosyą walki, — tam 
sfery decydujące powinny i muszą zrezygnować 
się na inieyatywę wbrew tradycyom j wobec potę­
żnego bowiem, przebiegłego i posiadającego ja ­
sno wytknięty cel nieprzyjaciela, zgubną jest rze­
czą zachowywać się tylko defensywnie, lub zadś- 
walniać się tem , że się go powstrzymało na ja­
kiś czas w jego niezłomnym pochodzie, albo nń- 
wet o parę kroków w nim cofnęło.

Krymska wojna jest namacalnym tej prawdy 
dowodem. Świadczyć ona będzie po wszystkie 
czasy, że do zepchnięcia Rosyi z jej groźnego 
dla Europy stanowiska niejwystarcza pokonanie 
i zdziesiątkowanie jej arm ii, bo mocarstwo o ty­
lu milionach mieszkańców bardzo łatwo może 
utracone siły odzyskać. Aby wywalczyć na Rosyi 
trwałe a doniosłe rezultaty, należy wynaleźć jej 
słabą stronę, jej piętę Acbiłesową, i potrafić w nią 
ugodzić odważnie ą skutecznie. W iedział o tem 
i czynił w tym kierunku co mógł lord Beacons- 
field, kiedy po ostatniej rosyjsko tureckiej wojnie 
niezadowolił się względnie niekorzystnym dla 
Rosyi traktatem  berlińskim, lecz zapewnił Anglii 
odpowiednie korzyści przez zajęcie Cypru, za* 
gwarantowanie posiadłości tureckich w A z ji, za? 
kupienie akcyj kanału Suezkiego, i t. d. .Austrya 
wstąpiła po części na takąż drogę przez okupa- 
cyę Bośni; i Hercegowiny, lecz to niemoże byś 
jeszcze uważanem za ekwiwalent korzyści, uzy­
skanych przez Rosyę dzięki traktatowi berliń­
skiemu.

Prawdziwą piętą Achilesową Rosyi jest kwć- 
stya polska, — a mieści się w tem niemała ko­
rzyść dla Austryi, bo nie jej terytorya, lecz zie­
mie polskie zostające pod panowaniem Rosyi po­
winny być teatrem wojny między Austryą a Ro­
sją, jeżeli ta wojna ma być ó tyle rozstrzygają­
cą i dla Austryi pomyślną, o ile jest nieuniknio­
ną. Jak  zaś dalece jest prawdą, że kwestya pol­
ska stanowi jedyną słabą stronę Rosyi, — dowo­
dzi tego cała kampanija rosyjska Napoleona I-g° 
w 1812 r., która że niebsiągnęła celu i stała się 
dla Napoleona zgubną, to tylko dzięki temu (jak 
zeznaje sam Napoleon w swych pamiętnikach na 
wyspie św. Heleny), iż zaniedbał on podnieść ja­
wnie sprawy polskiej.

Krytykując dalej wyprawę Napoleona I  do Ro­
syi w r. 1812, autor broszury wytyka mu, oprócz 
błędu politycznego — że przedewszystkiem nic 
ogłosił niepodległości Polski aż po Dźwinę 1 
Dniepr, — jeszcze i błąd strategiczny ten , że 
przybywszy pod Smoleńsk 18 lipca 1812 roku, 
nie utworzył sobie nowej podstawy operacyjnej 
wzdłuż Dniepru, lecz wyruszył wprost na Moskwę; 
zamiast przeczekać na Litwie do wiosny i przez 
zimę utworzyć dla swej armii kadry uzupełniające, 
>ozakładaó magazyny prowiantowe, i t. d., co bar 

dzo łatwo uczynićby się dało w prowineyacn 
świeżo przyłączonych do księztwa Warszawskiego, 
ctóre posiadało bitną 40-tysięczną armię i takich 

zdolnych a doświadczonych wodzów jak  ks. «• 
Poniatowski, jenerałowie Dąbrowski, Kniaziewiez 
i t. d. — a w którem jak  nigdzie rozpowszechnio­
ną była czećś dla Napoleona. Przy tak korzy­
stnych warunkach, jakiż nieprzebrany zasób w m-
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dziach, żywności, i t. d. organizatorski jeniusz 
Napoleona mógł czerpać z ludnych i chlebodaj 
nych ziem polskich, gdyby była'przed tern ogło 
szoną niepodległość Poiski i przez to sparaliżo 
wany  ̂wpływ Aleksandra I , który, jak wiadomo, 
przeciwstawił nieokreślonym zamiarom Napoleona 
jssne przyrzeczenie odbudowania Królestwa poi 
skiego.

Błędy Napoleona powinny być dziś nauką dla 
Austryi, której_ wcale nie trudno będzie pod ba 
słem wyzwolenia Polski^ utrzymać za sobą Kró 
lestwo Polskie i t. z. zabrane prowincye, skoro 
tylko raz jej armia na tych ziemiach stanie. Wo 
hec represyjnego systemu rządów rosyjskich w zie 
miaeh polskich, Austrya może być pewną, że 
mieszkańcy tamtejsi będą ją  poczytywali za zbawcę 
i wszelką moźebną pomoc najchętniej dawać jej 
będą. Nic bowiem — zdaniem autora — fałszy 
wszego, nad rozgłaszane przez Rosję, a przyj 
mowane za dobrą monetę przez niektórych poli 
tyków, a nawet pisarzy wojskowych zagranicznych 
mniemanie, źe ludność byłych ziem polskich (Li­
twy, Białorusi, Wołynia, Podola i Ukrainy) bliżej 
jest spokrewnioną a temsamem bardziej sympa­
tyzuje z Rosyanami, niż z Polakami.'5!

Na poparcie tego ostatniego zdania podaje au­
tor bardzo szczegółowy i ciekawy obraz etnogra­
ficzny tych krajów, które za teatr przyszłej wojny 
austryacko-rosyjskiej uważa, Krytykuje naprzód 
fałszywe poglądy na stosunki etnograficzne rze­
czonych krajów, rozwinięte w broszurach jen 
Haymerlego: Strateg? sches Verlmeltniss zwisclien 
Oesterreich und Russland i niewiadomego autora 
Galizten und d ’s irestliche Russland. Dla spro­
stowania zaś dat niedokładnych, przytoczonych 
w owych broszurach. autor podaje tabelkę etno­
graficzną Królestwa Polskiego i Prowincyj Zabra­
nych, według rosyjskich źródeł, cyfrę jednak Po 
laków pod panowaniem rosyjskiem prostując 
z 5,718,000 na 6,850,000. (D. c. n.)

Gospodarstwo handel i przemysł.
Od inżyniera górniczego, p. Dra Stanisława Ol­

szewskiego, odbieramy w sprawie przemysłu na­
ftowego następujące pismo:

Zdawałoby się na pożór, iż dla galicyjskiego 
przemysłu naftowego nastała lepsza era; ceny su­
rowca i destylatu poszły cokolwiek w górę, popyt 
więcej ożywiony, a przedsiębiorcy zapomniawszy 
kryzys, która z wiosną i w leeie bieżącego roku 
spowodowała zatrważający zastój tak w kopal­
niach jak i destylarniach i wywołała głośne pro- 
testa przeciwko ustawie o cle i podatku od nafty, 
specyalnie zaś przeciw niskiemu cłu od surowca 
rumuńskiego, gospodarzą znowu po dawnemu — 
każdy dla siebie — nie przypuszczając, iż niebawem 
daleko większa kryzys nastąpi, wywołana coraz 
bardziej wzrastającą produkcyą ropy w Rumunii,
0 której do niedawna wielu z przedsiębiorców 
wcale inne miało zapatrywania.

Oto co pisze p. A. F a n e k  w artykule Galizi 
sehes und rumdnisches Petroleum. (Oest. Berg u. 
Hiittm. Ztg. Nr 48, 1883).

jW  Draganese na Wołoszczyźnie otrzymano 
w jednym szybie wierconym, 1500 metr. cetnarów 
ropy dziennie; produkcyą ta obniżyła rcenę oleju 
skalnego w Rumunii o 250/0> a przyczyniła się 
także pośrednio do zmiejszenia wartości galicyj­
skiego oleju skalnego, wskutek czego mniejsze 
kopalnie się nie oołacają, a większe widocznie 
dotknięte zostały. Lecz to tylko początek; takie 
ilości ropy Rumunia jest w stanie produkować
1 we wielu innych miejscowościach, skoro tylko 
roboty kopalniane wejdą na racyonalną drogę. 
Gdy obecnie tamże wiele zagranicznych spółek 
zasobnych w kapitały i zdolne siły robocze rzu­
ciło się do poszukiwania i eksploatowania surowca, 
należy spodziewać się w krótkim czasie, iż Ru­
munia wprowadzi w handel niebywałe ilości ro­
py, która mając łatwy i tani wstęp do Monarchii 
Austro-Węgierskiej, zaważy na szali targu na­
ftowego.

„Główna przyczyna, dla której w Rumunii do­
tychczas mniejsze ilości oleju skalnego produko­
wano, leży w tem, iż pokłady ropne odkrywano 
tylko szybami kopanemi, któremi do właściwego 
legowiska ropy dojść nie można było, wybucha­
jące bowiem nagle massy piasku i oleju skalnego 
przyprawiały robotnika o śmierć. Szyby te stara 
no się później pogłębiać wierceniem, co się je­
dnakże okazało do wykonania zbyt trudnem, a na­
wet niemożebnem, szyby bowiem po większej czę­
ści są krzywe i zbaczają przy głębokości 150 do 
190 metrów o 3 do 5 m. z pionu. Śmiało jednak 
można przypuścić, iż skoro Rumuni nabiorą prze­
konania o głównej przyczynie, dla której dotych­
czasowe wiercenia technicznie były trudne' do 
wykonania, wobec obfitości kapitałów, wprowadzą 
u siebie racyonalne i systematyczne roboty wiert­

nicze. Wszakże przekonawszy się raz o praktycz- 
ności przeprowadzania surowca rurami, zakładają 
nowe ropociągi, starając się swoje kopalnie połą­
czyć z najbliższym przystankiem kolejowym.

„Gdy jednak Galicya ani tak wielkiej ilości 
ropy ani tyle kapitałów nie posiada, aby mogła 
podejmować większe głębokie wiercenia, zakładać 
ropociągi i t. p., musi jej przemysł naftowy przy 
tych warunkach pochylić się ku upadkowi ze szko 
dą dla kraju i tysięcy robotników. Rumunija opa­
nuje targ naftowy w Austryi, z czego najwyżej 
Węgry korzyści ciągnąć będą, ale korzyści pro­
blematyczne, gdyż podstawą industryi jest pro 
dukeya surowca, a nie przeróbka takowego.11

Dodajmy do przytoczonych powyżej faktów 
uwag p. Fanka, które same przez się wystarczyć 
powinny, aby galicyjscy przedsiębiorcy naftowi 
przejrzeć się chcieli w dalszym widnokręgu losów 
tego przemysłu i ocenili grożące im niebez­
pieczeństwo, zabiegi znacznych kapitalistów około 
wprowadzenia nafty wyrabianej w Austryi z kau- 
kazkiego oleju skalnego i współzawodniczenia ta­
kową z naftą rumuńską i amerykańską, a przyj­
dziemy do przekonania, że owa lepsza chwila, 
która zdaje się obecnie nam uśmiechać, może 
wkrótce przeminąć i zamienić się w szereg cio­
sów, które mniejsze kopalnie zabiją a większym 
tylko wegetować dozwolą. Brutto w naturze bę­
dzie znaczne, netto atoli wielkiem zerem.

To'też krajowe Towarzystwo naftowe śledząc 
przebieg przemysłu naftowego i wszelkich nań 
wpływających okoliczności, oceniło obecną sytu­
acją, a w petycyaeh wniesionych do Sejmu wy­
kazało na podstawie rzeczywistych faktów zgubne 
następstwa niskiego cła od ropy rumuńskiej. 
W tym względzie należy się wszelkie uznanie 
członkom Wydziału Towarzystwa, a w szczegól­
ności jego prezesowi p. A. Gorayskiemu, którzy 
przyjąwszy na siebie obowiązek czuwania nad 
gal. przemysłem naftowym, częstokroć ze zanie­
dbaniem własnych interesów poświęcili się dla o- 
gółu w tem przekonaniu, iż ustanowienie cła i 
podatku konsumcyjnego od nafty, obok niedosta 
tecznych ceł ochronnych od rop zagranicznych mo­
gą zadać zgubny cios galicyjskiemu przemysłowi 

że przeciw temu energicznie występować należy. 
Nie myślę nużyć szanownego czytelnika wy­

wodami petycyj Towarzystwa, a względnie komi- 
syi górniczej naftowej, której wnioski przedłożone 
zostały na posiedzeniu sejmowem d. 13 paździer­
nika b. r. Poparte przemówieniem prezesa Towa­
rzystwa i posła na Sejm krajowy p. A. Goray- 
skiego, znalazły oddźwięk we Wysokiej Izbie, i 
zostały do ponownego traktowania jednogłośnie 
uehwalone, pęmimo że dotychczasowe memoryąły 
Wydziału krajowego do c. k. Rządu, odnoszące się 
do zmiany powyższej ustawy i uchylenia poda­
tków dochodowego i zarobkowego. — nie zostały 
uwzględnione i pozostały bez skutku.

Zapewne nie każdemu będzie wiadomo , ż ja- 
demi już nie mówię finansowemi, ale moralnemi 
trudnościami walczyć musi Tow. naftowe, gdyż 
pracuje nawet mimo przekonania, że działalność 
Towarzystwa nietylko że u wielu z przedsiębiorców 
nie doznaje poparcia i uznania, — ale co więcej, 
wywołuje niezadowolenie, jakoby w pracach swych 
derowało sie przeważnie względami dla powiatu 
gorlickiego i zachodniej Galicyi. Więc zniżenie 
taryty kolejowej,, liczne petyeye do Rady pań­
stwa i Sejmu, stworzenie fachowego pisma Górnik, 
zainteresowanie kraju tym przemysłem, oto dzie­
ła, któreby miały być tylko dla zachodniej Gali­
cyi? Wszakże znaleźli się i tacy, — którzy na 
wniesione do Sejmu petyeye wzruszali ramionami, 
ecz w innem przekonaniu, niż w tem, które wy­

powiedział pan Gorayski, występując na Sejmie 
w obronie przemysłu naftowego: „obowiązkiem 
jest naszym zbadać dokładnie Btan rzeczy, a po 
dojrzałej rozwadze wypowiedzieć swoje przeko­
nanie, obowiązkiem jest reprezentaeyi krajowej 
poprzeć słuszne żądania przemysłu krajowego 
>ez w z g l ę d u  na  w i e k s z e  l u b  m n i e j s z e  
w i d o k i  p o w o d z e n i a /

Przekre to, — ale niestety prawdziwe objawy 
medsiębiorców naftowych. Ani wschodnia Gali­
cya nie zabije swą produkcyą zachodniej, — ani 
ostatnia nie zdoła osłabić pierwszej, ani obie 
razem nie zmienią konjunktury handlowej naftą 

nie zaważą na szali, raczej w tej rozdzielonej 
działalności obie runą, a w Austryi rozgaszczać 
się będą nadal nafta amerykańska, rumuńska i 
kaukaska. Miasto zatem skupiać się wzajem i dzia­
łać solidarnie, aby ochronić tę odrobinę, — która 
nas podtrzymuje, z której żyjemy i górnikom na­
szym dajemy utrzymanie, dla błachych przyczyn 
rozdzielamy "się na partye i usuwamy z grona tej 
instytucyi, która w obronie przemysłu naftowego 
jak najzaszczytniej dotychczas się wywiązywała, 
odmawiając jej nietylko materyalnego, — ale co 
gorsza moralnego poparcia.

W ątpię, czy usunięcie się Towarzystwa nafto­
wego z dotychczas zajmowanego stanowiska i za­

kresu działania, będzie chlubą dla naszego prze 
mysłu ?

Być może zresztą, iż działalność Towarzystwa 
naftowego nie okazała się w każdym kierunku i 
dla każdego zakątku naftowego Podkarpacia równie 
doraźną, że siedziba jego zbyt jest odległa oc 
wschodniej części Galicyi, i że te okoliczności 
mogły wywołać niezadowolenie w pewnem gronie 
przedsiębiorców naftowych, mających różne wa­
runki bytu. Lecz i na to jest rada; sądzę, — że 
Tow. gotowe będzie w każdej chwili uwzględnić 
żądania przedsiębiorców naftowych, byle tylko na 
dobrych chęciach., a co ważniejsze, na rzeczywi­
stych czynach nie zbywało u tych, którzy od Tow 
najbardziej stronili i stronią.

Wrocław. — Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 20*20 marek (11, złr. 82 cent.); — Zyto za 
100 kilo po 16:40 marek (9 złr. 54 cnt.); ow‘ 
za 100 kilo po 14*20 marek (8 złr. 31 cent.); 
rzepak za 100 kilo 29*70 mark. (17 złr. 37 cnt.)

Wykaz dochodów
Galicyjskiej Kolei Karola Ludwika.
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1
8,752;928 89

Razem 7,071,630|33j 1,987,795 29] 9,059,425162
----—-----i*̂  ——1 T.1- 1̂ * * ------- - r 1 ■ n:*—....—-r—

A ktytsm ty  w poefco- 
s»«I H edakayl. >

N a d e s ł a n e .

J Ó Z E F A  C Z E C H A
K A L E N D A R Z  K R A K O W S K I

na rok 1884
(rok wydawnictwa 53)

opuści prasę w końcu listopada b. r.
O ozem donosząc Szanownej; Publiczno­

ści i tym Osobom, które z roku na rok 
kupują ten kalendarz, uprzejmie prosimy o 
odróżnienie Kalendarza Krakowskiego Jó­
zefa Czecha ód niesumiennych naśladownictw, 
które dosłownie przedrukowywują z zeszło­
rocznych naszych roczników artykuły in­
formacyjne, a które tylko z tytułu są po­
dobne do naszych artykułów, gdyż prze­
drukowane po roku, nie mają już żadnej 
wartości. Kozaetwo tó tak dalece posuwa 
swe zapędy, że podszywa się pod naszą 
firmę, robiąc wycinki z naszego kalendarza 
i rozsyłając jako swoje. Ostrzegając niniej- 
szem Szan. Publiczność, zwracamy Jej uwa­
gę, źe nasz kalendarz na rok 1884 pomie 
ści prace rzetelnej wartości literackiej 
artystycznej, a nie szczędzimy zachodów 
i kosztów, aby Kalendarz Czechowski uczy­
nić pierwszym między kalendarzami pol- 
skiemi, i aby miał nietylko jednoroczną war- 
ość, ale był książką cenną w każdym do­

mu polskim.
W tym celu zamieszczone zostaną pię- 

tne ryciny, objaśniające uroczystości kra­
kowskie we wrześniu b. rM jak  i pyszny 
lortret J a n a  K o c h a n o w s k i e g o ,  któ­
rego 300-letnią rocznicę zgonu Polska w ro­
ku przyszłym obchodzić będzie.

Cena egzemplarza mocno oprawnego 
w tekturkę 5 0  centów.

Z przesyłką rekomendowaną ’J'O cnt.
O dniu wyjścia tego kalendarza afisze 
ogłoszenia doniosą.
Wydawnictwo Kalendarza Gzechowskiego.

Kraków dnia 24 listopada. —  Przyjechali.
HOTEL SASKI. Hr. Jan Orłowski z Dublan, Dr 

M. Borysikiewicz, K. Breuer z Wiednia, W. Gno- 
iński z Krasnego, St. Dąmbska z Kolos, M. Pod- 
bereski z Wilna, Z. Dembowski z Kosienic, Stefan 
Pręk z Pantalowic, A. Łempicki z Krzysztoforzye 
E. Sielski z Śladkowa, P. Rzewuski z Kuchar, L 
Schultz z Chobędza, Stan. Badeni z Branic, Bron 
Okącki z Grzymbowic, C. Bzowski z Nieszkowa, M 
Cohn, Eel. Łysiński z Warszawy, Fel. Zukotyński 
z Przewrocie, E. Chocholousek z Czech, S. Sobota 
Z. Marchwicki ze Lwowa, St. Komornicki-z Zawa­
dki, Tad. Młocki z Kongresówki, Gus. Zaborowski 
z Chocimia,

Telegramy własne „Czasu."

H l e d e a  24go listopada. Do Presse donoszą 
z Petersburga: Mieszkańcy tutejsi zostają pod 
dozorem polieyi tajnej. Nad każdemi trzema do 
mami czuwa jeden ajent. — Bandyta ujęty przy 
poczcie w Charkowie nazywa się Berdiczewsky i 
jest znanym nihilistą.

W arszawa 24go listopada. Aresztowano tu 
kilka osób, a między innemi Ludwika Waryńskie 
go, Edmunda Płoskiego, prawnika. i przełożoną 
instytutu Maryjskiego, Aleksandrę Jentis. Areszto 
wani mają należeć do stronnictwa rewolucyjnego 

Berlin 24 listopada. Kreuz. Ztg zamieszcza 
następujące sensacyjne communiquL Sąd rozjem­
czy europejski wywoływały w ostatnich czasach 
sfery,, będące w bliskich stosunkach z rządem 
francuskim, aby rozstrzygnął kwestyę, czy Fran 
cya, czy też Niemcy ustawicznie podburzają do 
wojny. Europa rozstrzygnęła już, a z okazyi od 
słonięcia pomnika w Niederwald, przemówiła tak 
wyraźnie, że Francya musiałaby zrozumieć, gdyby 
wogóle zrozumieć mogła i chciała. W ostatnich 
jednak czasach znikła illuzya Francyi, to jest 
że będzie mogła iść ręka w rękę z rewolucyjne- 
mi żywiołami rosyjskiemi, wskutek stanowiska 
Urzędowej Rosyi. Tłumafczenie podróży Giersa 
w Petersburgu, stanowisko dzienników rosyjskich 
i owacyjne powitanie następcy tronu niemieckie­
go przez okręty rosyjskie musiały dać do zrozu 
mienia Ferremu, że nadszedł już czas, by Fran­
cya przystąpiła do polityki pokojowej, i aby u 
stała ta nieszczera gra, polegająca na tem, iż 
rząd francuski potępia wszystkie dzienniki, jak 
kolwiek one są tylko wyrazem myśli rządu.

Londyn 24 listopada. Doniesienia o klęsce 
Hiksa baszy są sprzeczne. Jeden ze zbiegów do 
nosi, że 150 żołnierzy ocalało; podług innej wer- 
syi wzięto do niewoli 50 żołnierzy, a między nimi 
dJóch Europejczyków i odstawiono ich do El- 
GbęiĄ; krążą także pogłoski, że żaden Europej 
czyk nie przeżył klęski i że między poległymi 
oficerami zginęło dwóph narodowości niemieckiej 
major Seckendorf i lekarz Rosenberg.

Flota, angielska na oceanie Indyjskim otrzymała 
rozkaz, aby natychmiast wysłała okręty na morze 
Czerwone.

Gabinet egipski chce wznieść w Chartum for 
tece i zająć najważniejszy punkt modrego Nilu- 
Komunikacya między Suakim a Berber ma być 
utrzymaną.

Telegramy biura kore^p.

P e s z t  24 listop. Nad projektem do u-tawy o 
małżeństwach mieszanych przystąpiono do roz­
praw w drugiem czytaniu. — Przyjęto zarazem 
wniosek Iranyego wzywający rząd, aby przedło­
żył wniosek do ustawy o ślubach cywilnych obo­
wiązkowych.

Ostezylioń (G ran ) 24 listopada. Z oskarżo­
nych o rozruchy w Bystrzycy 24 wieśniaków, u- 
wolniono sześciu, resztę skazano na kilkomiesię 
czny areszt.

Paryż 24 listopada. Izba przyjęła mimo opo 
zycyi ministra sprawiedliwości poprawkę radykal­
nego Roche w sprawie zredukowania pensyi arcy- 
fiskupa paryskiego z 45.000 na 15.000 fr., i w spra­
wie zniesienia stypendyów seminaryum.

Madryt 24 listopada. Następca tronu niemie­
ckiego przyjmował konsula niemieckiego i wielu 
poddanych Niemiec. Król i następca tronu w mun­
durze ułanów ze złotem runem odbyli przejażdżkę 
30 mieście w otwartym powozie. Lud witał ich 
z zapałem. Kilka domów przyozdobiono chorągwia­
mi, między któremi powiewało kilka chorągwi 
niemieckich.

Paryż 24 listopada. Temps donosi, że bandę 
Mahdiego w Sudanie zorganizował Francuz, nie­
jaki Soulier, i że bandą tą dowodzi. Soulier miał 
pozyskać zaufanie Mahdiego.

B e r n  24 listopada. Tutejsza wielka rada od* 
rzuciła 150 głosami przeciw 13 wniosek, żądają­
cy zniesienia s ta r o  katolickiego wydziału w un;- 
wersytetach.

Londyn 24go listopada. Z Kairu donoszą: 
Chedyw wydał rozkaz ewakuowania okolic mo­
drego i białego Nilu i skoncentrowania wszystkich 
sił w Chartum.

L ondyn '24 listopada. Rząd angielski posta­
nowił, jak donosi Times, że armia angielska, zo­
stająca pod rozkazami jenerała Wood, nie uda 
się do Sudanu.

Daily News donoszą: Armia angielska w Egip­
cie nie zostanie zwiększoną, chociażby następstwa 
klęski Hiksa groźnemi się wydawały.

Londyn 24 listopada. Biuro Reutera donosi, 
źe rząd chiński rozpoczął przygotowania wojenne 
przeciw Francyi.

Londyn 24 listopada. Niejaki Wilhelm Wolff, 
aresztowany z powodu posiadania maszyn piekiel­
nych, jest przywódzcą soeyalistów niemieckich; 
chciał oń wysadzić w powietrze ambasadę nie­
miecką. Rozprawa przeciw niemu została odro­
czoną, dopóki polieya nie otrzyma bliższych wia­
domości. Między skonfiskowanemi w mieszkaniu 
Wolffa pismami znajduje się list w języku nie­
mieckim, pisany czerwonym atramentem. List ten 
adresowany do tutejszego ambasadora niemieckie­
go, opatrzony podpisem: „Proletaryat“ opiewa: 
„Jeźli chcecie wolności, musicie nam dać także 
równość.41 Hotel ambasady niemieckiej zostaje pod 
dozorem polieyi. Polieya zawiadomiła pierwsza 
ambasadę o zamierzonym zamachu. Ambasador 
niemiecki Munster udał się do Toddington w eelu 
odwiedzenia lorda Sudeleya, i powróci tu dopiero 
za parę dni. O narodowości aresztowanego krążą 
różne wersye.

Madryt 24 go listopada. Następca tronu nie­
mieckiego przybył tu. Z dworca kolejowego po­
jechał wraz z królem w otwartym powozie do 
pałacu wśród entuzyastycznych okrzyków ludności.

Lozanna 24 listopada. Parowiec Cygne zde­
rzył się między Evian a Ouchy z parowcem Rhone, 
który wskutek tego wywrócił się. Uratowano ka­
pitana, trzech majtków i trzech podróżnych; 
około 20 podróżnych utonęło.

K.ałr 24 listopada. Z wyjątkiem jednego od­
działu, zniesioną została cała armia Hiksa baszy; 
oficerowie europejscy polegli. Chartum jest za­
grożone. Pełnomocnik austryackiego konsula je- 
neralnego w Kairze stara się w porozumieniu 
z konsulem francuskim, aby dla ocalenia Euro­
pejczyków w Chartum, tudzież konsulów i mU 
sfbnarzy, wysłano tam okręt Nilem.

K u m . — W i e d e ń  24 listopada. 2 godz. 
30 m. popoł. — Renta papier. 78*75.— 5% Renta 
papier, nieopodat. 93*20. — Renta srebr. 79*10. 
Renta złota 98*—. *■— 6°/0 Renta złota węgierska 
119 90. — 4%  Renta złota węgierska 86 70. — 
Losy z r. 1860 133 25. — Akcye Banku Anstr. 
Węg. 836. — Akcye kredyto. 276 50. — Londyn 
120*50. — Napoleony 9*59 Va.—Lombardy 137 90. 
Losy roku 1864 171*75. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 281*75. — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 167*—. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
145*—. — Obligacye indemn. galicyjs. 99*—. — 
Losy prem. węgiersk. 114*10. — Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum. 144*25. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 184*—. — 69/0 Listy zast. hipot. 102*—. — 
6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 102*—.— Akcye kolei Siedmiogro. 162*25.— 
Marki 59*20. — Ruble 116*75. — Dukaty 5*72—. 
Srebro —*—. — Akcye Anglo-Bank —*■—. 

Usposobienie giełdy: stałe.
Berlin 24 listopada. Banknoty austryackie 

168*95. — Krótki Wiedeń 168*75. — Krótka War­
szawa 197*40. — Banknoty rosyj. *197*90. — 5°/0 
Listy zast. Polskie 61*—. — 4%  Listy Likwida. 
Polskie 53*50. — Akcye Kolei Karola Ludwika 
119 37. — Akcye austr. kredytowe 469*-—.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n to n i  K lobuhow stM .

Pociągi na kolejach żelaznych.
Przychodzą do Krakowa:

Ze Lwowa i osobowy: mieszany: pospieszny
Rusów od jazd . 3-45 rano 4*49 wiecz. 10-30 wnocy
Kraków przyjazd’: 2*28 pop. 5*io rano 6-48 rano

Ze Lwowa i Tarnowa lokalny.
Tarnów odjazd 5*s po poł.
Kraków przyjazd 8-5 wiecz.
Lwów odjazd 6*15 rano.

SE Wieliczki i Wieliczka odjazd: 6*57 wieez.
Kraków przyjazd: 7*85 wiecz.

iEWiedntai osobowy: pośpieszny: mieszany: osobowy: 
Wiedeń odjazd: 8 r. 11— r. 4*45 wiecż. 8-3owiee.
Kraków przyjazd: 9*42 w. 8-sow. 11-5 p .p . 9-45 rano
*  P r a s : o g. 3 m. 15 po po. i o g. 5 m. 45 wiecz. mieszany 
SB Warszawy i 9-45 rano osob. 5‘45 wiecz. mieszany

Kurs pieniędzy i papierów pubi.
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24 listopada
Sabie papierowo rosyjskie za 100 rs.
Bubel srebrny obrączkowy . . .
Marki niemieckie za 100 marek . .
Dukat w a ż n y ................................
20-frankówka .  .......................
tmperyał ważny . . . . . . .
Srebro austryackie za 100 złr. . .
Kupony srebrne płatne za 100 z łr ..

Listy zastawne i  obligi 
ty  pożyczka krajowa galicyjska. .
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 

listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
w « „ » „ H cm.

listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. 
solisty „ bankn hipot. . 
t y  «?ty dłużne galic. zakł. włość. . !► « s 
-5  Y zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 zlr. s  

,.sty zast- Banku hipot. gal. z pre. 10^ 
listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat

° /, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
„ 36 lat srebrem za 100 zlr. w. a. .
* baty zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

R , za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
> listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

? . za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
5» listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
,.sty ^stawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli]
hsty likwidacyjne Królestwa Pol. [„ 100 rubli] 

Akcye kolejowe i  bankowe.
^keye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

" t." Lwowsko-Czemiowieckiej „ 200
» banku hipot. we Lwowie „ 200
» banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe. 
bosy miasta Krakowa . . . . . ... . . .
bosy miasta Stanisławowa
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116 50 
1 52 

58 90 
5 63 
9 54 
9 80 

100 - -  

99 50

101 —  

98 50 
89 2ó
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101 50 
101 _  
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100 50
97 50
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101 25 

100 -

102 50
99 50£ 
87 —g

281 50 
166 — 
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19 -  
23 —
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59 40 
5 78 
9 62 
9 90 
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102 -

99 50 
90 50
87 -
99 50

102 50
103 -  
93 50

101 50 
98 50

100 -

102 50

101 50

104 -  
100 5CV2
88 50 g

283 50 
16 s _  
289 —

20 ~ r  

24 50

77,

WSss&eit 23 listopada 
ObHgi długu państwa.

4%*/, Renta papierow a...................
47,7, » srebrna ...................
4V« * złota  .......................
47,% Losy z roku 1854 po 250 złr.
47, „ „ 1860 „ 500 „
47, ,  „ 1860 ,  100 ,

„ 1864 „ 100 „
„ „ 1864 ,  50 „

Losy Como-RentCn . . . .
ObUgi indemnizacyjne.

Czeskie . . . . . .  107, podat
Bukowińskie . . . .  „ „
G alicyjskie...........................
Morawskie . . .  „ „
Niższo-austryackie . , „ „
Wyźszo-austryaokie . , „
S z ląsk ie ................................
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
Wegierskie . . . .
Węgier, z klauz. 1867 . " ”
ftjś Óblig. poż. koloi węgierskiej . . 
S-5Ć Renta węgierska złota . . . .  
4 „  „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Bnku . ISO złr. 
Boden-Credit węgierskie . .140 „ 

austryackie . 80 „
Oredit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ „ węgierskie . 200 „
Depositen-Bank . . . . .  200 „ 
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Unionbank .  .................. 100 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
Albreohta................... 200 złr. bęzyi
Alfóld-Fiume. . . .  200 9 5i»

płacą

78 85
79 25 
98 -

119 5f> 
133 25 
140 50 
171 5( 
170 75 
37

106 50
98 —
99 -

104 —
105 — 
104 50 
110 —  

104 -
99 10 

100 20 
99 — 

139 50 
119 90 
97

79 
79 M
98 20 

120 -  

133 50

172 5( 
171 50 
39 -

98 50
99 6

105 -
106 -

107 75

209 
260 50 
278 50 
201 75 
845 —

837 — 
107 40 
146 -
104 25

166 75

105 
99 6f 

100 80 
99 50

120 0 '  

97 50

108 -

210 -

280 80 
279 
202 25 
850

839 — 
107 70 
146 5) 
104 50

74 50
167 25

Donau -Dampfsoh, - Ges. 
Elżbiety . . . . . .
Linz-Budweis . . . . 
Salzbnrg-Tyrol . . . 
Ferdynanda Nordbahn. 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . - . 
Lwowsko-Czern.Jąssy . 
Nordwest austr. . . . 

„ „ Lit. B.
R udolfa................... ....
Siedmiogrodzka I . . 
Staatz-Eisenb. Gesell . 
Stidbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) . 
Węg. gal. Łupkowska. 

„ Nord-Ost . . . 
„ Westb. Stuhłw. .

525 złr. 5*ś 
210 
200 
200 

1050 
200 
210 
200 
200 
200 
200 
200

200
200
200
200
200
200

Listy zastawne.
6?< Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
57, Boden Credit allg, złotem płatne 
57, „ ,  „ papier 33 lat
87, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne „ . „ 20 lat
87, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
57.7 , „ „ zlot® 36 lat
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . .
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . .  
57, „ nowe 37 lat
67, „ Bank Hipot. lwow.. . . .
67, „ „ Włość. „ . . . .
57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5 7 , Szląsko aust. Bod. Kredit-Anstalt
5 7 . 7 , Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5'/*/,, „ Boden Krodit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta. . . . . . 300 złr. 57, 
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ „

„ „ Em. 1874 . 200 „ ■
Dónau-Dampfseh. 100 i 200 „ fi*/,
Elżbiety . . . . . .  100 „ 4 7 , 7 ,

.  Em. 1862 ..I .300 . . .

płacą żądają płaoą żądąją pisa# i§<?.ąjS
5Só 556 - Elżbiety Linz-Budweis , 200 złr. ------ ------ Ciury . . . . . . . . złr. 43 36 75 37 25
223 50 224 _ „ Em. 1 8 7 0 . . .  200 » 9 ------ _  _ i ’/, Donau-Dsmpfsch. . . 9 105 109 50 110 -
198 25 198 75 „ „ 1 8 7 2 . . .  200 9 — — ------ Insbrucku............................ O iO 21 - 21 60
189 25 189 75 „ Salzb.-Tyr. 1870 200 n 9 ------ ------ Keglewicha . . : . . 

Krakowskie . . ;
» 10% 17 oO 18 50

2510 2525 Eperies. Ram. węg. część 300 » 9 ; ------ — — 9 10 19 -- 20 —
200 - 200 25 Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . , 4%* 104 75 105 50 Ofner (miasta Budy). . . 9 40 38 - 40 —
284 25 284 50 .  „ wal. austr.. . , 9 100 50 101 5C P a l t y ................................. 9 48 35 25 35 75
144 50 145 - „ Mor.-Szlaz. linia 1871/12 5* 106 50 107 26 Rudolfa ............................ Ił 10% 19 - 19 50
167 25 167 75 „ poż. 14 milion. 1882 , 104 75 105 26 S a lm a ................................ Ił 42 52 50 53 50
184 75 185 50 poż. 1872 r. . . 100 zh 104 - 104 30 SalzburgBkie.................... II 20 22 80 23 20
195 50 196 - Frano. Józefa Em. 1867 . 200 f) 9 103 60 103 90 St. Genois . . . . . . Ił 42 48 60 48 80
174 - 174 25 „ „ Em. 1873 . 200 

Gal.-Karol.-Lud. I Em.. 300
9 9 103 60 104 - Stanisławowskie . . . . 9 20 23 50 24 -

162 25 162 75 9 9 98 50 98 75 4 */,•/, Tryesteńskie . . . 9 105 126 - 127 —
310 - 310 25 „ II „ 1871 300 9 9 ------ ------ 4% „ • . • 9 50 64 50 65 -
’39 60 140 - m  „ 1872 300 9 9 _ — ------ Waldsteina . . . . . . 9 21 26 75 27 26
248 75 249 25 Koszyoko-Oderb. . . .200 9 .9 97 80 98 - Windischgratza................... 9 21 38 75 39 25
158 75 159 25 Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 11/,* 95 50 96 - Waluty.145 ■— 145 50 n  .  1867 300 9 4* 99 70 1J0 10
163 - 163 50 „ III „ 1868 300 9 9 96 - 96 25 Dukaty w ażne................... 5 70 5 72

„ IV „ 1872 300 9 9 94 60 94 90 20 frankówki . . . . . 9 58
Nordwestb. austr. . . . 200 9 9 102 - 102 20 Imperyały rosyjskie . . . * 9 86 9 88

____ -- -- .  .  Lit. B. . 200 9 9 102 50 102 70 Funty szterl. angielskie . 12 f 2 12 06
119 50 120 - „ „ Era.1874 200 9 9 _ ____ Liry tureckie złote . . . 10 91 10 93
104 50 _ _ Rudolfa ................... 300 9 9 100 30 100 60 Marki niemieckie za 100 marek • • 59 10 59 20
101 50 102 50 „ Em. 1869 . . .  300 9 9 100 10 100 4) Rubel papierowy za 100 . 117 - 117 25
103 - 104 — „ Em. 1872 . . .  300 100 10 100 40
102 - 102 50 „ Salzkam. gut. zł. 300 

Siedmiogrodzkiej I . . 200
9

fr.
9
9

120 76 
92 -

121 25 
92 30 I jw ó w  23 listopada.

89 50 90 50 Staatseisenbahn . . . 500 w 180 50 181 50 Akcye Banku hip. gal. 200 zh.. 
5*/. Listy zast. Tow. kred. ziem

c * 287 50 292 —
98 99 - Siiddahn (Lombardy) . 500 fr. t y 137 15 137 50 . • 98 40 99 40
98 75 99 - . 200 złr. 5* 121 — 121 25 4'/l „ „ „ n 9. . . 89 50 90 80

101 75 102 - Theissb.-Gesell.. . . . 9 9 101 60 105 -- 5’/. . „ „ 37-łetnie . 98 40 99 40
1C1 — 101 50 Węg. gal. Łupków. . . 200 9 9 94 75 95 - 6% „ „ Banku hip.

6% „ „ » ■ . wł0*
gal. . . 101 45 102 45

100 50 100 75 „ „ HErn. 200 9 9 93 70 94 20 c. galio. . 100 — 101 50
99 59 100 - „ Nordost . . . .  300 9 9 91 10 91 40 5°/, Obligi indemn. gal. 5% podat, . 98 60 99 60
— _ _ _ „  ̂ złotem . . 200 9 9 116 25 116 75 6'/, „ pożyczki krajowej . 101 50 102 50

101 - 102 40 .  Westbahn. . . .  200 96 - 97 -
„ Em. 1874 200 9 9 96 - 97 - Warszawa 22 listopada. 

5*/, Listy zastawne nowe 1869 r

*ub.|kop. rnb.|kop.

96 75 97 25 Losy. _  _ 100 20
97 75 98 - 5'/t Donau Reguł................... złr. 100 115 75 116 25

4% Listy likwidacyjne . .
kupon . ,— -- . ------

97 - 97 50 Premiowe Wiedeńskie. . . 9 100 124 75 125 — • * -- -- 88 —
106 50 107 - „ Węgierskie . .

T.
100 114 - 114 50 kupon . -- -- 190

--- -- _ _ 3i, „ Tureckie . . . 1 
Kredytowe . • - . z

400 21 10 21 30
— — — — łr. 100 172 - 172 50



05SA8 i  Niedzieli 25 listopada 1885.

„ m i i s T o i “
nowy instrument muzyczny, na którym nie będąc mu- 
zykal., można przez nałożenie nut grać kilkaset aryj. 
1 „Ariston" z 6 wkładami nut 20 złr.,
każde następne nuty 70 cent. (2672-3-3)

K. k. Hof-Galanterie-Waarerahaus
ZUK NT1 WT PARIS44

w P R A D Z E , Zeltnergasse /5.
p y  Spis nut tudziez progpekta darmo i opłatnie*

I,

Dla chorych na piersi i płuca
D r. med. F aykissa

Spiski ekstrakt z ziół karpackich
1 flakon z instrukcyą użycia 75 cnt.

Cukierki 1 pudełko 35 cnt. H erbata  1 paczka 50 cnt., mała 25 cnt.
Od lat dziesięciu z wielkiem powodzeniem używana na kaszel, chrypkę, nieżyt, koklusz, 

zaz ębienia, duszność, ciężkość oddechu, kłucia w boku, nieżyt oskrzelowy, zapalenie płuc 
i t. p. Dostać można prawdziwe u fabrykanta Józefa Kbnykiss w Teraeswarze; w Kra­
kowie g tó w n y  skład u aptekarzy A. Siedleckiego t lłylskiego; w ST. Są­
cza u Hosterkiewicza spadkob.) we Lwowie skład główny u Zygmunta 
Ruckera i u aptekarza Piepesa. (2841-2-10)

i ^ o o o f w o o c s o e o s c c c ^

0  I P B C I A Ł K K

0 wino lecznicze Malaga
Z  HURTOWNEGO SKŁADU WIN HISZPAŃSKICH

99¥lniador^
polecane przez znakomitych lekarzy, jako środek dla 
wzmocnienia osób starszych, dzieci słabowitych i re ­
konwalescentów, przeciw niedokrewności i słabościom 
żołądkowym, znajduje się jedynie w Krakowie w handlu 

Stanisława Feintucłia
po cenach: za  całą oryginalną butelkę . . . złr. 2 cnt. 50

(1743-9-12) za pól oryginalnej butelki . . . „ 1  „ 3 0
Również na prowincyi utrzymują składy: w J a r o s ł a w i u  

K. Zabłotny kup., w P r z e m y ś l u  A. Mańkowski apt., w R z e ­
sz  o w i e E<Ł GL Neugebauer kup., w T a r n o w i e  Jul. Reid apt.

e  ^ o € > o c r : ! > o - t t a - o « 5 k o t - ~ K >  #

I
0
U
©
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BERLIN. JAM H O FF,
o. k. nadw. fabrykant wyrób. słod. w Wiedniu. PETERSBURG.

JAKA HOFFA T JAWA HOFFA

piersiowe cukierki z wy- * piwo zdrowotne z wyciągu f  
ciągu słodowego. ♦ słodowego. 4

Na k a s z e l, c h ry pk ę , zaflegm ien ie  niezrów-

0 t |  nany. Z powodu licznych naśladować u- 
ą prasza się uważać na niebieskie opako-

Na o g ó lną  b e z s iln o ić ,  c ie rp ie n ia  p ie rs i a  
T  i ż o łą d k a , su ch o ty , n ie d o k rew n o ść  i n ie re -  T  

wanie i znak ochronny prawdziwych eu- t  O f ia rn e  d z ia ła n ie  o rg anó w  do lnych  c z ą śc i $
A kierków z wyoiągu słodowego (portret 4  T dobry  u zn any  środek  w zm a- i1 wynalazcy). W niebieskich paczkach po T rek o n w a le sce n tó w  po każdej r
V 60 30 15 i 10 cnt. $  chorobie. Cena butelki 56 cnt. ę

Kto istotnie szuka pomocy, ten ją znajdzie! Gdzie już 
nic więcej nie pomogło, przyniosły pomoc i wyleczenie 
pierwsze i jedynie prawdziwe, 59  razy odznaczone Jana 
Hoffa słodowe środki leczniczo-pożywcze u mnóstwa osób,
0 których uzdrowieniu już zwątpiono, a cierpiącym przy­

wróciły życie i zdrowie.
(Słowa wypowiedziane przez wyleczonych).

Do wynalazcy i jedynego fabrykanta prawdziwych wyrobów z wyciągu słodowego pana

JAMA HOFFA,
c. k. nadwornego dostawcy, o. k. radcy, nadwornego dostawcy prawie wszystkich pa­
nujących w Europie, w Wiedniu, I., skład fabryczny: Graben, Braunerstr. 8, fabryka:

Grabenhof, Braunerstrasse 2.

gp Doniesienie o wyleczeniu. Zg§
Antwerpia, 12 września 1883 r. 

Szanowny Panie! W załączeniu przesyłam dziesięć franków, za które proszę mi 
nadesłać zgęszczonego wyciągu słodowego. Jana Hoffa piwo zdrowotne z wyciągu sło­
dowego pijam już od 6 lat i sprowadzam je  regularnie z Amsterdamu. Niemogę słowami 
wypowiedzieć, jak  błogi skutek wywarł Pański wyrób w mojej rodzinie. Ja  i mój syn 
cierpieliśmy na żołądek i niemogliśmy nic jadać ani spać. Córka moja była nerwową
1 miała błędnicę. Pański balsam żywotny i zdrowotny — tak nazwaliśmy Pański wyciąg 
słodowy — przyprowadził nas do zdrowia. Jak trafnie i pełen uznania wypowiedział 
książę Antoni Hohenzollern król. Wysokość w swojem piśmie przy nadaniu złotego me­
dalu zasługi: Nikt więcej niezssłużył na napis „Bene mt-renti* jak  Pan. Jego Król. Mość 
Król doński powiedział także, że poznał siłę leczniczą Jana Hoffa wyciągu słodowego 
na sobie i na swej dostojnej rodzinie. Czytałem wszystkie Pańskie ogłoszenia i życzę 
Panu wraz z moją rodziną długiego życia na pożytek ludzkości. Z wyrazem wysokiego 
szacunku zawsze wdzięczny (2628-4-4)

v . Westphal, major pozasłużb. obecnie w Wiedniu, hotel Wien.

*) Ostrzeżenie przed naśladowaniem. Tak zwany Hoffa wyciąg słodo­
wy, na którego etykiecie brakuje portretu wynalazcy Jana Hoffa (wszelkie Jana Hoffa 
wyroby słodowe muszą mieć ten znak ochronny na etykietach) należy odrzucić, gdyż 
jest naśladowany a nie prawdziwy. D. R.

Urzędowe doniesienie wyleczenia z  Wiednia.
Jana Hoffa piwo zdrowotne z wyciągu słodowego i czokolada sło­

dowa, które używane były w tutejszym szpitalu garnizonowym, okazały się 
jako dobre środki pomocnicze trwającego leczenia. Mianowicie wyciąg słodowy był u 
chorych z przewlekłem cierpieniem piersi łubianym i żądanym, również była słodowa 
czokolada zdrowotna dla rekonwalescentów i w osłabionej sile trawienia po ciężkich 
chorobach wzmacniającym i bardzo łubianym środkiem leczniczo-pożywczym.

Wiedeń, 13 grudnia 1878 r. Dr. Łoeff, starszy lekarz sztabowy.
Dr. Porias, lekarz sztabowy.

PDnw prawdziwego Jana Hoffa piwa zdrowotnego z wyciągu słodo- 
UCIIJ wegoi 13 butelek złr. 6'6, 28 butelek złr. 12 68, 58 butelek złr. 25-48. Od 13 
Imtelek wzwyż dostawa opłatna do domu. Do rozsyłki z Wiednia: 13 butel. 
złr. 7-26, 28 butelek złr. 14-60, 58 but. złr. 29-10, V, kilo czokolady słodowej N I. 
złr. 2-40, II. złr. T60, III. złr. 1. (Przy większej ilości zniżka). SEgęszczony wyciąg 
s ł o d o u  y 1 flak. złr. 1-18, V2 flak. 70 c. Cukierki słodowe 1 woreczek 60 c. (także 
Vi i 7, woreczka). KJIżej 3 złr. nic się nie posyła. Pierwsze jedynie prawdzi­
we śluz rozwalniające Jana Hoffa piersiowe cukierki słodowe są w niebieskim papierze.

S k ł a d y  główne mają w Krakowie: J. Trauczyński, K. Wiszniewski, 
E. Stoekmar, W. Redyk, A. Siedlecki, Ed. Radler, F. Gralewski apt., Jan Janiga w gł. 

f i  Rvnku 42, Edw. Fuchs. W. Fenz, St Fektuch; w BOCHNI: J. Michnik; w BORYSŁA- i 
W  W IU: F. Hajeki; w BRZEZANACH: A. Durst, Dembiński apt.; w BUCZACZU: Kercel 
f |  i Jeżewski; w CZORTKOWIE: L. Noss apt.; w DEMBICY: H. Zauderer aptek.; w DRO- 
4 f  H0BYCZU: J. Aichmiiller, Dobrzenicki aptek.; w GORLICACH: S Birn; w GRODKU:

§ A. Lippus; w GRYBOWIE: A. Muszyński; w JAROSŁAWIU: J.Rohm, J. Wisłocki apt.,
S. Effenberg; w JAŚLE: T. W. Brąglewicz; w KOŁOMYI: J. Sidorewicz, E. Stenzel; we 

j *  LWOWIE: S. Rucker, P. Mikolaseh, J. Beiserapt.; w MONASTERZYSKACH: L. Żarski 
O  8pt-; w NOWYM SĄCZU: W. Filipek, Jakubowski, J. Grossbard; w PODGÓRZU: Ska- 

kalski apt.; w PRZEMYŚLU: M. Krug; w PODWOŁOCZYSKACH: G. Morawetz, wRZE- 
‘ffli SZOWIE: A. Karpiński apt., Schaitter & Co., E. Neugebauer; w SAMBORZE: K. Maresch 

apt., J. Aleksiewicz apt.; w SANOKU: J. Rynczarski; w STANISŁAWOWIE: J. Ma-

Ocura, A. Amirowicz apt.; w STRYJU: D. J. Nussenblatt & Co.; w TARNOPOLU: Jam- 
rogiewicz, C. Kahane; w TARNOWIE: W. Muldner & Comp.; w ZALESZCZYKACH C. 
Stemlieb; w ZYDACZQWIE M. Bardasz.

i j j  P a ry ż |L o n d y n | B u d a p e sz t.|G ra c | H am burg .jF rankfum T lirjN ow yJo^^
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P oszu k u je s ię  do kupna
GOSPODARSTWA

ROLNEGO
z przyległościami, w cenie do 35,000 złr., 
w pobliżu kolei żelaznej lub też miasta, 

w dobrem położeniu.
Bliższa wiadomość pod adresem: 

Franciszek Svobeda, Sinichov 
(poste restante) w Czechach. (2732-3-3)

Dwa pokoje na I piętrze
do wynajęcia kaź lego czasu, przy 
ulicy B a s z t o w e j ,  pod Nr. 19.

(2781 3 3)

Na miesięczne spłaty częściowe
dostarczamy Bieliznę męs­
ką i damską tudzież wszel­
kiego rodząju towary białe 
za poręczeniem dobrej obsłu­
gi. Cenniki opłatnie i darmo.

Zamówienia i zapytania pod 
| adresem: Mahrisch - Schlesi- 
sche Wajche-Waaren-Fabrik, 
Wien I., Kolowratring Nr. 9. 

(2773-1-12) _____

! POMARAŃCZE I CYTRYNY!
Pomarańcze najlep. mesyihkie 25—40 szt. złr. 1-70 
Cytryny „ „ 35—50 „ „ 1‘70
Kalafiory włoskie najlepsze........................ „ 1-80
Kasztany włoskie bardzo grube . • . „ 1'60 
rozsyła w 5 ko. koszykach (zabezpieczonych tra­
wą morską przed mrozem) pocztą za zaliczką opła­
tnie z cłem, frachtem i opakowaniem (2750-2-6) 

Antoni Pnparotti w Tryeicie.

Handlarze 
dziczyzny,

którzy mogą objąć regularne dosta­
wy świeżej dziczyzny i dzikiego ptac­
twa, zechcą dokładnie podać warun­
ki sprowadzenia i adres A n to ­
n ie m u  S a ile r ©  w i w J le -  
r a n le  (w południowym Tyrolu).

(2687-3-6)

Kielskie szproty 2 skrzynki „ 2-—
Flundry tłuste wielk. 30 w skrz. . . „ 2-—
Śledzie łososiowe wielk. tłuste 30 w skrz. „ 2 '— 
Kawior elbiański świeży łagod. kilo . „ 2 — 

„ uralski świeży wielkoziar. . . „ 3-—
Hol. śledzie tłuste świeże wiel. 30 w bar. , 1-60
Śledzie tłuste św. wielk. dobre 30 w bar. „ I -60 
Sw. homary 8 p. złr. 3-15, św. łosoś 8 p. „ 3-45 
Sardynki w oliwie wiel. świeże 16 pusz. „ 5-— 
po ztą opłatnie. Kupującym więcej najtaniej. 

E .  H .  Schulz w Utonie p. Hamburgiem. 
(2664-2-)

Landauer
warszawskiej fabryki, z rekwizytami, w zu­
pełnie dobrym stanie, jest z powodu wy­
jazdu za bardzo przystępną cenę do sprze­
dania ; do tegoż jest świadectwo na komorę 
do wyprowadzenia z kraju bez cła.

Wiadomość u siodlarza Kieczyń- 
s kiego w Krakowie przy ulicy S z p i t a l ­
n e j ,  obok hotelu Pollera.

Tamże jest wózek prawie nowy z ry- 
sorowemi koziołkami, na parę lub jednego 
konia, do sprzedania. (2789-2-3)

Wincenty Janik z  Rożnowa,
ulica Stolarska w kramach UominiJcań. 15, 
z powodu wyjazdu wysprzedaje do dnia 
20 grudnia 1883 r. filcowe męskie, 
damskie' i dziecinne trzewiki 
i pantofle.__________ (2788-2-3)

Kamil Baum
W T A R N O W I E :

Skład papieru i potrzeb szkolnych.
P ra c o w n ia

m o n o g r a m ó w ,  biletów  w izytow ych 
i ram  do obrazów . (2245-10-10)

<gs*—  4  O »  I

20 M EDALI ODZNAK .
Najświeższe odznaczenie

w  Amsterdamie 1883 srebr. medal.
Polecenia godne dla każdej rodziny

Boonekamp of Maag- Bitter
znany pod godłem „Occidit qui non 
servat“ przez wynalazcę i jedynego 

destylatora
H. Underberg - Albrecht

przy ratuszu w Rlieimberg? nad 
dolnym Renem, c. k. nadwornego do­

stawcy. Firma założona 1846. 
Wyborny na polowaniu, podróżach, 

szczególniej morskich, we fabrykach, 
sklepach i t. p.

Główne przymioty: wzmacnia 
żołądek, czyści krew, 11- 
spakaja nerwy.

W całych i pół-butelkach niemniej 
flaszeczkach prawdziwy do na­
bycia w Krakowie u pp. Juliusza 
Orossego, Ant. Haweli*i i 
J. Wentzla.

Dalszych składników poszukuje się. 
Ostrzega się przed butelkami bez 
mojej pieczątki i bez firmy (2601-3-12)

H. Underberg - Albrecht.

♦
i
i

i
♦

Osłabienie m ęzkie, choroby nerwów, tajne grzechy m łodzieńcze i wyuzdania.
D ra  W runa

proszek peruwiański
(wyrabiany z ziół peruwiańskich).

Proszek peruwiański jest jedynie i wyłącznie na to odpowiedni, 
aby zapobiedz każdemu osłabienia częśol rodnych i płciowych i tym 
sposobem usunąć n mężczyzny osłabienie męzkie (Impotencyą), a u
kobiet niepłodność. Również jest nieocenionym środkiem leczniczym 

wewszystkieh zboczeniach ustroju nerwowego, w osłabieniach spowodowanych wskutek 
Btraty soków I krwi, a szczególniej w osłabieniach męzkioh wskutek wynzdań, sa­
mogwałtu i nocnych pollucyj (jako jedynych skutków osłabienia); również we wszystkich 
chorobach nerwowych ja k : osłabieniu zmysłów, utracie siły ciała, bolaeh w krzyżach, 
piersi i głowy, migrenie, osłabieniu, melancholii, uporczywem zatkaniu, nerwowem drże­
niu rąk i nóg, niedokrewności itd. (2391 10-40)

Żaden środek znany w medycynie nie wyleczą tak piwnie i zupełnie w powyż­
szych chorobach, jak Dra Wruna proszek peruwiański; nieszkodliwość poręczona, 

gapr- Cena pudełka z dokładnym opisem I złr. 80 eent.
Składy w Krakowie utrzymuje W. Redyk, apt. we Lwowie 8. Rucker, w Czer- 

niowcach J. Golichowski. — Główny ajent: Al. Gischner, dyplom, aptekarz w Wiedffu, 
Kaiser Josefstrasse 14.

fjgp Dotychczas niezrównany.

1

W . MAAGtERA
c. k. tryl. u prz. p ra w d z iw y  oczyszczony

tran z wątroby miętusów
Wilhelma Maagera w Wiedniu.

Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego trawienia 
szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany jako najczystszy, najlep­
szy, najnaturalniejszy i za najskuteczniejszy uznany środek przeciw cierpieniom 
piersi i płuc, zołzom, liszajom, wrzodom, wyrzutom skórnym, gruczołom, osła­
bieniom i t. d. — Flaszka po I złr. — w składzie fabrycznym w Wiedniu, 
Heumarkt Nr. 3*), tudzież

we w szystkich aptekach  
austr. wegier. państwa prawdziwy do nabycia. (2531-2-6

*) Tamże znajduje się także główny skład dla Austryi-Węgier fabryli 
„Internationale Verbandstoff - Fabrik in Scnaffhausen“, tudzież wiń leczniczych 
Dra K. Mikolascha, jak  chinowego, chinowo-żelazistego, pepsinowego, peptono­
wego i rumbarbarowego, tudzież Dra K. Mikolascha wina dla rekonwalescentów, 
koniaku, tokajskiego, malagi i hiszpańskiego.
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k I F  c u d a  p r z e m y s ł u , ^ 3  
1- T^lko 4  zlr. 5 0  et. |
|  C E S .  K R Ó L .  P A T E N T E M  Z A O P A T R Z O N Y  
Bj zegar pendulowy

Hg" bijący i pokazujący daty
w  bardzo pięknie politurowanej ramie orzechowej, kielowanej

z c i ę ż a r k a m i  p e n d u ł o w e m i  i b r o n i o w e m i .
Prócz tych zalet ma ten zegar ten nieoceniony przymiot że w ciemnej nocy

świeci c. k patent, cyferblat
w nader dziwnym fioletowym magicznie pięknym hlasku. Mocna siła światła

w  p oręcza  s ię  n ą  1© la t. “̂ j(f
Ten bez tego z pjwodu swych zalet bardzo korzystny zegar staje się w ogóle przezto 

niezbędnym i dla każdego ba.dzo potrzebnym, ż e  p o k a z n j e  t a k ż e  d n i  mianowice powy­
żej cyfr godzin umieszczone są c y f r y  d n i  od 1 do 31 w c z e r w o n e j  K a r w ie  a również 
c z e r w o n a  o d d z i e l n a  s k a z ó w k a  p o k a z u j e  k a ż d e g o  d n i a  d a t ę  bez posuwa­
nia, co uskutecznia skazów ka zegarowa. ..............................

Tysiące kupujących, którzy ten zegar widzieli i kupili, byli jakby oczarowani z powodu jjj
nieprawdopodobnej taniości. ą

Uważamy za nasz obowiązek zwrócić na to uwagę każdego naszego czytelnika, że 
odkąd w ogóle istnieją zegary niebyło jeszcze coś podobnego, praktycznego i taniego a
może niezdarzy się nawet po stu latach. ,

«§T«ZCZE1IE.
Każdy przezemnie dostarczony zegar zaopatrzony jest napisem złotemi literami na

cyferblacie „ I * a te n t“. _ _ (2476-6-6)
Zamówienia tylko za zaliczką lub poprzednio nadesłaną gotówką należy adresować:

Patent - Pendel - Ufiren - Fabriks - Depot
F. Scbapirer,

Wien, II,, Schiffnmstgasse N r. 20.
Z5E5E5i5E5E5E515i525i5Z5ZSZ5Z5Z5e5a5aSZ5Z5i!52

Helia pastylki ta marysi ii owe
z owocu Tamarindus indica starannie zrobione i równej wartości francuskim Tamar indien, 
wobtc których są znaczn e tuńsze, mają eodzień większy pokop u leka zy i publiczności. 
Helia pastylki tamaryndowe są przyjemnym bez bólu działającym środkiem przeczyszcza­
jącym, który polecić należy szezegó ni j  cierpiącym na hemoroidy, następnie kobietom 
i dzieciom i któiy znakomici lebtnze przedkładają nad ostre pigułki wszelkiego rodzaju 
i przeszkadzające leczenia wodami mineralnomi.

Helia pastylki tamaryndowe sprawiają naturalne rozmiękczenie wnętrza kiszek i są 
w zatwardzeniaeh stolca i wszelkich z tego pochodzących cierpieniach najcenniejszym środ­
kiem. Cena pudełka 75 ct. w. a.

Fabryka i główna rozsyłka-.
G. H e l i  &  Comp. w  © pawie.

Na międzynarodowej wystawie aptekarskiej w Wiedniu odznaczone dyplomem honorowym. 
Helia pastylki tamaryndowe są do nabycia w aptekach.

Główny skład w Krakowie u aptek, pp K. Wiszniewskiego, E. Stockmara; we Lwo- 
u Mikolascha i we wszystkich większych miastach. (2395-7 24)wie

W © B A
G O B K K A
F R A N C IS Z K A
J Ó Z E F A

Należy żądać zawsze
IPF* Składy wszędzie.

„działa ju i  w małej dawce na pewne rozwalniająco".
Profesor BI E S  1ADEC KI we Lwowie,

„niesprawia żadnych dolegliwości".
Profesor v. BAMBERGER w Wiedniu.
„jest skuteczniejsza niż wszelkie inne wody gorzkie".
Profesor L E I D E S D O R F  w Wiedniu.

w yraźnie: FRANZ JOSEF-BITTERQUELLE.
(2505 5-15) l l j r c I t c y i*  r o z s y f k o w a  w  R u d a p e s z c ie .

P o p r a w n y  p r z y r z ą d  
h. ® <i0  k o p i o w a n i a .  “

c h l o s r a l i f / i M a  m a s a ,  
e k t o g r a l ' .  a t r a i n c n t .
przyrząd do porządkowania listów, pism i faktur.

Illustrowane cenniki, hektografowane odb cia darmo i opłatnie. [1900-12-12]
J ó z e f  Ł e w i t u s  w W i e d n i u ,  I., Babenbergerstrasse Nr. 9.

Składy: w KRAKOWIE u Jana Fischera, Rynek głów. L. 28, w pałacu Spiskim, — 
we LWOWIE u Seyfartha i Dydyńskiego, skład papieru.

Doniesienie dla podróżującej 
publiczności.

Szan. PP. Pasażerów życzących odbywać dalekie podróże n. p. do Anglii, Ame­
ryki, Afryki, Australii, mam zaszczyt zawiadomić, że w mojem biurze dla komunikacyi 
powszechnej mogą otrzymać każdego czasu bezpośrednich biletów tak dla europejskich 
jak wszelkich kolei innych części świata, również dla wszystkich Towarzystw parow­
ców pocztowych świata po urzędowej taryfie. (2174-10-5Q)

Również można tamże dostać wszelkich gatunków monet, banknotów i przeka­
zów na wszystkie większe miasta handlowe. Wyjaśnienia o kosztach podróży i t. p.
bezpłatnie. Arnold Reif w Wiedniu, I., Pestalozzigasse.

R̂̂ hsapfel"11 J .  P s e r b o f e r apt. w Wiedniu 
Singerstrasse 15.

| ) P io n i Ż F H  0 7 WC7 0 7 0 0 0  dawniej uniwersalnemi pigułkami zwano, za-
I ^ iV l t J W  bługują na tę ostatnią nazwę najsłuszniej, gdyż
1 rzeczywiście nie istnieje^ żadna choroba, w którejby pigułki te nie przekonały w bardzo 

wielu wypadkach o swej cudownej działalności. W nąjuporczywszych wypadkach, kiedy | 
wiele innych lekarstw napróżno użyto, nastąpiło po tych pigułkach niezliczone razy i po i 
krótkim czasie zupełne wyleczenie. I pudełko z 15 pigułkami 21 c., zwój z 6 pudeł­
kami złr. 1*5, pocztą nieopłat. za zaliczką złr. 110. (Mniej nii I zwój nie posyła się).

| Mnóstwo już listów nadeszło, w których kupujący te pigułki dziękują za odzyskane zdrowie]
obach. Kto raz użył ten środekj polecapo przebytych ciężkich chorol

Z wielu podziękowań podajemy tutaj kilka:
go dalej.

Publiczne podziękowanie!
Waidhofen a. d. Ybbs, 24 listopada 1880 r. 
Wielmożny Panie! Od r. 1862 cierpiałem na 

I hemoroidy i zatrzymanie moczu; lekarze za­
pisywali mi różne środki, lecz bez skutku, 
gdyż choroba stawała się coraz gorszą, tak. 
że po niejakim czasie uczułem silne boleści 
brzucha (wskutek ciśnięcia na wnętrzności). 
Do tego okazał się jeszcze zupełny brak ape 
tytu, a gdy tylko ‘trochę się posiliłem lub na- j piłem się wody, zaledwie mogłem się na no 

| gach utrzymać z powodu rozedmy, ciężkiego 
oddychania i astmy. Wreszcie użyłem Pańskich 
prawie cuda działających pigułek czyszczą­

cy ch  krew, które wypełniły swój skutek i u- 
zolniły mnie zupełnie od nieuleczalnej prawie 

[choroby. Dlatego wypowiadam Panu niniej- 
szem za Pańskie pigułki czyszczące krew i 
inne wzmacniające lekarstwa, moje podzięko- 

! wanie i uznanie. Z wysokim szacunkiem.
1 Jan  Oellinger.

Wielmożny Panie! Szczęśliwym wypadkiem j dostałem Pańskie pigułki czyszczące krew , 
które cuda we mnie zdziałały. Przez długie 

I lata cierpiałem na ból głowy i zawrót; przy- 
I jaciółka moja odstąpiła mi 10 sztuk Pańskich 
1 doskonałych pigułek, a te tak dobrze poskut­

kowały, że się wydziwić nie mogę. Dziękując 
Panu za to, proszę o ponowne przysłanie 1 

I zwoju.
Piszka 1 marca 1881 r.

Andrzej Par.

najszczersze i najgorętsze p o d z ię k o w a n ie .  [ 
W bardzo wielu chorobach okazały Pańskie! 
pigułki zadziwiającą siłę leczniczą, gdy wszel­
kie inne l e k a r s t w a ‘były bezskutecznemi. i 
W krwotoku kobiet, w nieregulamem mie-1 
sięcznem czyszczeniu, zatrzymaniu moczu, gli­
stach, osłabieniu żołądka i kurczach żołądka, I 
zawrocie i wielu innych chorobach gruntownie ] 
pomogły. Z zupełnem zaufaniem proszę o po­
nowne przysłanie 12 zwojów. Z wysokim sza­
cunkiem Karol Kauder.

Bielsko 2 czerwca 1874 r. 
Szanowny Panie Pserhofer! Pisemnie, jak 

| wielu innych, którym pomogły Pańskie pigułki 
| czyszczące krew, muszę wypowiedzieć Panu

Wielmożny Panie! Przypuszczając, że wszyst­
kie Pańskie lekarstwa są tak‘dobre, jak Pański 
słynny balsam na odmrożenie, który w mojej | 
rodzinie kilku zastarzałym odmrożeniom szyb­
ko pomógł, zdecydowałem się mimo mojej [ 
nieufności do takich środków ‘uniwersalnych, 
chwycić się Pańskich pigułek czyszczących 
krew, aby za ich pomocą usunąć długoletnie 
cierpienie hemoroidalne. Wyznaję więc P- nu 
że choroba moja po 4 tygodniach użycia leku I 
zupełnie ustała i że pigułki polecam najgo­
ręcej w kółku moich znajomych. Nie mam nic 
przeciw temu, jeżeli Pan chce ogłosić publi­
cznie moje pismo.

Wiedeń 20 lutego 1881 r.
Z szacunkiem C. v. T.

Cseney, 17 maja 1874 r. Szanowny Panie ! | 
Ponieważ Pańskie pigułki czyszczące krew nie | 
tylko przywróciły życie mojej żonie trapionej I 
długoletniem cierpieniem żołądka i reumaty­
zmem stawów, lecz także odświeżyły jej życie, 
przeto niemogąc się oprzeć prośbom podobnie 
cierpiących osób proszę znów o nadesłanie 2 
zwojów tych cudownych pigułek za zaliczką.

Z szacunkiem Błażej Spisstek. 1

| Amerykańska maść gośćcowa, szybko i pe­
wnie działająca, niezawodnie najlepszy środek 
przeciw wszystkich gośćcowym i reumaty­
cznym cierpieniom, jak  cierpieniom kości 
pacierzowej, darciu stawów , postrzałowi 
w krzyże, migrenie, nerwowemu cierpieniu 
zębów, bólom głowy, rwaniu w uszach itd. 
1 złr. 20 c.

Tran z wątroby miętusów M. M a a g e ra  pra-j 
wdziwy i oryginalny, najlepszy gatunek.] 
Flaszka 1 złr.

|Anaterynowa woda do ust c. k. uprz. prawdz. 
J. G. Poppa, ogólnie znana jako najlepszy 
środek do konserwowania zębów, 1 flasze- 
czka 1 złr. 40 c.

| Balsam na odmrożenia J. Pserhofera, uznany 
od wielu lat jako najpewniejszy środek prze­
ciw wszelkim odmrożeniom tudzież zasta-
rzałym ranom. Słoik 40 c._________ _

|Chińskie mydło toaletowe, najlepsze mydło, 
jakie dotychczas wyrobiono; po_użyciu skó­
ra staje się gładką jak  aksamit i pachnie 
bardzo przyjemnie. Mydło to doskonale się 
pieni i nie schnie. Sztuka kosztuje 70 ct.

I Fiakierski proszek, ogólnie_ znany doskonały 
proszek przeciw nieżytowi, chrypce, koklu­
szowi itd. Pudełko 35 ct.

| Esenoya życia (Krople prazkie) przeciw ze­
psutemu żołądkowi, złemu trawieniu, dole­
gliwościom dolnych części ciała, wyborny 
środek domowy. Flakon 20 ct.

Pate Pectorale G e o rg ó  od wielu lat ogólnie | 
uznany jako jeden z najlepszych i najprzy-1 
jemniejszych środków przeciw zaflegmieniu, 
kaszlowi, chrypce, nieżytom, cierpieniom 
piersi i płuc, krtani. 1 pudełko 50 c.

Proszek przeciw poceniu nóg. Proszek ten [ 
usuwa pot nóg i wywięzujący się z niego I 
niemiły odór, konserwuje obuwie i jest nie-1 
szkodliwym. Cena pudełka 50 ct.

Pomada Tannochinowa J. P s e r h o f e r a ,  od- 
dawien dawna przez lekarzy i osoby pry­
watne uznana jako najlepszy środek do po- 
rostu włosów. Gustowny wielki słoik 2 złr. |

Plaster uniwersalny prof. S te u d  la  wielokro­
tnie uznany przy ranach od pchnięcia i cięcia, 
trudnych do wyleczenia wrzodów‘wszelkiego 
rodzaju, także starych peryodycznie odnawia­
jących się wrzodach na nogach, uporczywych 
wrzodach gruczołów, przy bolących nowo­
tworach, zanogcicy, bolących i rozognionych 
piersiach, odmarzłych członkach i podobnych 
cierpieniach. Słoik 50 ct.

Uniwersalna sól przeczyszczająca A. W. B ul- 
ric lia . Wyborny środek domowy przeciw! 
wszelkim następstwom utrudnionego trawie­
nia, jak : bólom głowy, zawrotowi, kurczom! 
żołądka, paleniu żołądka, cierpieniom hemo- 
roidalnym, zatwardzeniu itd. Paczka 1 złr. 

składzie albo na żądanie punktualnie j

I Esencya na oczy Dra Romershausena do
wzmocnienia i konserwowania wzroku. W o- 
ryginalnych flaszeczkach po 2 złr. 50 ct. i 
1 złr. 50 ct.

| Wszelkie francuskie szczególności są albo na
i najtaniej będą sprowadzone.

W* Hozsyłka pocztą niżej 5 złr. tylko za poprzedniem 
j otrzymaniem kwoty przekazem pocztowym, także więk­

sze kwoty za zaliczką. “Hpjg (2540-5-12)
Prawie wszystkie powyższe szczególności ma także na składzie 

p. W. REDYK, aptekarz w KRAKOWIE.
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TANIE W YDANIA 
i. Chociszewskiego.

. e*T?Ti I'‘',«"l'-«<' *1. lodu
: j ” Z hT " I '  w ' d” » v - . » .  » . » , .  w

i w i f . S S E M f S *  " *  16»'l
Usfążeczkn o. Kościuszce dla dzieci 

polskich, 16o, 96 str., z portretem, 10 ct.
H storya lwięta z dodatkiem małe 

*f»żechizmu, w krótkości zebrana, 80,
120 str., z wielu rycinami, opr. 25 ct.

Kucharka polska miejska 1 wiejska, 
zawierająca kilkaset przepisów kucharskich, uło-1 (ja 
“0¥  Przez T. Wiśniewskiego, 80, 84 str., opr. 45 c. I llir 

Żywoty świętych Patronów narodu I — 
polskiego dla ludu i młodzieży, 12o, 208 s t r , 
z rycinami, 60 ct.

llistorya o rycerzu zfotoskrzydfym, 
o porwanej’ dziewicy z drogim klejnotem i o zło­
tym zamku, 12o, 36 str. 15 ct. (2471 28 )

Za otrzymaniem odpowiedniej kwoty żądane 
dzieła wysłane zostaną odwrotną pocztą.

D o n a b y c ia  w  A d m in is lr a c y i  
„ C za su “ te K ra k o w ie .

W  P ięć m edali z a s łu g i-*!
z a  przewyborne perfumy i wody toaletowe.

WODA LWOWSKA odznacza się bardzo przyjemnym i długotrwałym zapachem. Woda 
lwowska zyskała powszechną wziętość w kraju i zagranicą. Flakon 80 cent. 
1 1 złr. 50 cent.

WODA LEWANDOWA-AMBROWA. Posiada bardzo przyjemny i silny zapach; służy 
do skrapiania sukien i chustek, daje bardzo przyjemne i wonne kadzidło. Cena 
flakonu 1-20. Pół flakonu 70 ct.

WODA LEWANDOWA PODWÓJNA.
cym zapachem _  ___: _
konserwując i chroniąc ją  od wyrzutów, zmarszczę 
flakonu ŁO centów.

WODA KOLOŃSKA PODWÓJNA, która o wiele 
czną po 25, 40, 50, 80 ct. 1 zlr. i 1'50.

Odszczególnia się nader przyjemnym orzeżwiają- 
używa się z wodą do mycia, korzystnie wpływa na płeć i skórę,

ltd. Cały flakon 90 ct. Pół

przewyższa swoją dobrocią zagrani-

Ogłoszenie licytacyi.
Nr. 32060.   (2777 2-2)

W wykonaniu uchwały Rady Mia-lpJ 
sta z dnia 15 b. rn. Magistrat 
stoł. król. miasta Krako- 1  
w a  podaje do publicznej wiadomo uy 
ści, iż celem zapewnienia dostawy Lfin 
owsa, siana i słomy dla pociągów 
miejskich, oraz słomy dla aresztów 
miejskich — na czas od 1 stycznia 
do ostatniego grudnia 1884 r. — od­
będzie się w dniu 5ym  grudnia 

r. w Wydziale I. Magistratu, 
o godzinie 12 w południe, publiczna 
licytacya ustna i zapomoeą < fert.

Wadyum wynosi 4 0 0  złr.
Deklaracye pisemne, marką stem­

plową na 50 ct. opatrzone, tylko do 
godziny 12 w południe przyjmowa­
ne będą.

Warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w biurze Wydziału I. 
Magistratu, w godzinach od 9 rano 
do 1 z południa.

Kraków d. 16 listopada 1883 r.

OCET TOALETOWY. Odznacza się nader przyjemnym zapachem i jest powszechnie 
używanym do odświeżania ciała, skórze nadaje jędrność, czerstwość i chroni ją  
od wszelkich wpływów szkodliwych. Sluty również do odświeżania i odwietrzania 
powietrza w salonach. Cena 50 cnt. i 1 złr.

PERFUMY. Chypr, heliotrop, jaśmin, Jokey-Klub, hiacynt lilia, perfuma krakowska, 
perfumy z kwiatów alpejskich, kwiatów polnych, kwiatów wschodnich, Ess Bou­
quet Millefleurs,_ paczula, rezeda, róża mchowa, Oponaks, Ylang-Ylang, piżmo, per­
fuma l.tewska, fiołek, świtezianka, ambrozya niezapomina;ka, pieszczotka, kwiat 
polski, konwalia, pierwiosnek, róża i t. p. flakoniki po 30 50, 75 ct. i 1-50 i 2.

SASZETKI (SACHET) z zapachem paczulo*ym, z kwiatów wach dnich, konwaliowym, 
kwiatów polskich, kw-atów alpejskich, fiołkowym, lewandowym, piżmowym, róża­
nym, heliotropowym itd. po 50 ct. 1 złr. i 4 złr.

WODY TOALETOWE z zapachami: fiołek, heliotrop, Millefleurs, Ess-Bouquet służą 
do nacierania ciała. Flakon 1 złr.

J A M  I I I I A T A l f I C K ,
magister farmacyi i  chemik sądoicy,

we Lwowie, ulica K opernika 1. 3  — filia w K rakow ie.
Sukiennice 1. 30 . (1057-21-)

„ L I  F H Ć IV IX “:: -M  |HDH listopada W. X Proboszcz I 
I y K  z okolic Sącza z a m ó w i ł  

^ a a W k u m b r a c u l u m  na dzień od-

wiwszy adresu,u przyManie'ktdregoj Francuskie Towarzystwo ubezpieczeń na życie w Paryżu,
—eS® za łożon e  w 1844 r. ® -  

Jenera lna  R eprezentacya dla Austryi I Jenera lna  Reprezentacya dla Węgier
w W ied n iu , L, Hegelgasse Nr. 21. | w B u d a p eszc ie , N Ado nt teza 20 sz.

Aktywa Towarzystwa . . . . . .  333 milionów fr.
Stan ubezpieczeń . . . . . . .  38© dtto
Premie roczne . . . . . . .  34 dtto
Police wystawione w roku 1881 . . . .  S3 dtto
Wypłacone szkody od czasu założenia przeszło . . 33 dtto

Towarzystwo rozdziela 50% zysku bilansem wykazanego między ubezpioczonych zaraz 
w pierwszym roku. * (2593 25-) _

uprasza
(2786 2-2)

B a r b a r a  D a ro w sk a
w Krakowie, ul. św. Tomasza L. 3 3 .1

WAŻNE dla GOSPODYŃ.
Esencya octowa,

z której przez rozcieńczenie zwykłą 
zimną studzienną wodą, otrzymuje 
się najlep. czysty ocet. 12290 8 10) 

Cena flaszeczki na 3 litry naj­
lepszego octu do korniszonów lub 
4 litry zwykłego do potraw 25 ct.

Dostać można w aptece pod 
„białym  O rlem “ A. S ie ­
d le c k ie g o  w K rakow ie.

Dywidenda wypłaca się corocznie w gotówce w stosunku do ogólnej sumy wplac. premij. 
Ubezpieczeni, którzy nie podnoszą rocznej dywidendy, płacą o 10% rocznie zniżoną premię,

Jeneralny ajent dla zachodniej Galicyi p. St. Biliński w Krakowie,
ulica ów. Jana Mr. 30.

„ D o m  z d r o w i a 66.
| KONCESSYONOWANY PRZEZ WYS. C. K. NAMIESTNICTWO GALICYJSKIE

L t a o lo a w J  zakład leczniczy prywatny
1 Jl m fll S  iPf Ifjf *« K ra k o w ie  p r z y  u l. K a r m e lic k ie j  p o d  N r . 3 9 ,

Prawdziwe wyroby paryskie
najlepsze kauczukow e i gum ow e, stosownie do dobroci w różnych gatun­
kach, rozsyła PUNKTUALNIE (2142-14-)

sk ła d  paryskich t o w a r ó w  g u m o w y c h  
w W iedniu. K arntnerstrasse 14 w Bazarze 
1 Freiung 3 w Bazarze.

-^  j  —-— —- -

Pierre Mounier,

Konkurs;.
L. 3153.   (2719 3-3)

Magistrat m. Podgórza ogłasza ni 
niejszem konkurs na zdjęcie planu 
miasta Podgórza, w stanie, w jakim 
się obecnie znajduje i równoczesne 
zrobienie planu możliwego rozszerzę 
nia się miasta wraz z niwelacyą i li 
niami regulacyjnemi, a to według 
wskazówek w kancelaryi burmistrza 
w godzinach urzędowych udzielić się 
mogących.

WW. PP. Inżynierowie i Geome­
trzy, mający chęć pod:ęcia się po­
wyższego wypracowania,

PIERWSZY I NAJWIĘKSZY
dom komisowy i wywozowy

" ■ o ^ i s e W l w
i ZUPEŁNYCH URZĄDZEŃ DOMOWYCH

po największej części pochodzących oddo g i t ©jsiych p a ń s t w .
Umeblowanie do salonów, ladeló, pokoi sa sk ich , bndoarów, sypialó, pokoi gościnnych 
i przedpokojów we wszelkich możebnyoh kształtaoh — wszystko bardzo trwała robota 
z pierwszych zakładów — są wystawione po tanich cenach w podpisanym dome komiso­

wym i wywozowym uporządkowane pokojami.
Obrazy olejne, franoaskle bronzy, jednem słowem wszystkie potrzeby do kompletnego

(2150-25 )urządzenia mieszkań. 0
D. FRIEM & WECHSLER’s (Commissions u. Exporthaus,

Mien, Stadt, Graben Ir. 8, Elngang Splegelgasse Ir. 1. 
Przyjmujemy na komisową sprzedaż meble z domów arystokratycznych.

Prosimy uważać dokładnie na firmą I adres, " i m  Cenniki darmo.

HOBIRRCE KORKOWE.
Bardzo trwałe nakrycie na podłogę, bez kurzu 

I niezbędne dla will, doskonała ochrona przeciw 
I wszelkiej wilgoci. Skład materyj pokojowych 
chodników, podkładów pod umywalnie w najroz 
maitszych wzorach. 2397 7 8
1 F. C. C o llm a n n ’s  N a c h f . (A. Reichle) 

w Wiedniu, Kolowratring 3, dawniej 
Johannesgasse 25.

Dra HARTMANNA
„ A U S I L I C M "
najlepszy uznany środek leczniczy b e z  
wstraykl wanta przeciw óluzoto. 
kowl n mężczyzn i Dra Hartmanna 
Auxilium dla kobiet przeciw spławom
(czy świeżo powstałym, czy "zastarzałym) 
jest do nabycia wraz z pouczająeą broszu­
rą i biletem upoważniającym do jednej kon- 
sultacyi w zakładzie Dra Hartmanna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 89 c. 
i w głównym składzie W. Twerdy 
npL, I. Hohlmarkt 11 w Wiedniu. 

Tylko w znak ochronny i bilet zao-

tc K ra k o w ie  p r z y  u l. K a r m e lic k ie j  p o d  N r . 3 9 ,
I przyjmuje chorych obojej płci na wszelkie rodzaje chorób, wykonanie operacyi i t. d. 
(prócz chorób zaraźliwych i umysłowych). P. P. Profesorowie i Docenci wydziału 
lekarskiego Uniwersytetu Jagiellońskiego przyrzekli zakładowi swoje poparcie. Sta­
ranna opieka lekarska i wszelkie wygody zapewnione. Kąpiele w miejscu.

Prospekta na żądanie przesyła się. Dla uniknięcia zawodu uprasza się o wcze­
s n e  zgłaszania się o pomieszczenie w zakładzie.

Ustnych wyjaśnień udziela każdego czasu w miejscu (2747-3-12)
lekarz i kierownik zakładu 

B r J.  Głwlazdomorski.

patrzone Auxilium j est skuteczne 
®3 Pan

praw- 
oddziwę, ''gmi Pan Dr. Hartmann

wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. Iekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—2 i od 4—6 w swoim zakładzie, gdzie wy­
leczą kiłę, wyrzuty, choroby skór­
ne i tajne, choroby kobiece i o- 
słakienie męzkie wedle nader uzna­
nej metody, bez następn. cierpień i przer­
wie zawodu. 0 lekarstwa stara sie w spo­
sób dyskretny. Honoraryum skromne. Le­
czy także listownie w Wiedniu, Stadt, 
Seilergasse 11. <2624-6-)

Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt.

zechcą zło­
żyć oferty swoje do dnia 15 gru­
d n i a  S>. r .  na ręce burmistrza w |Środek' czyszczei,ia i konserwowania ’zębów.
b-t-X-rr,,!, A. t  i , I P|akcn 40 cut- i I złr. Wielkie pudełko hastyktórych to ofertach oznaczoną być | zębowej 6o cnt.
ma wyraźnie kwota, za jaką oferu­
jący pracy tej podejmie s ię /

Z Magistratu m ias ta  Podgórza,
d. 12 listopada 1883 r.

Burmistrz: F. Nowacki.

A. V. GROS!
(A. J . Eggers Nachfolger)

aptekarz w Wiedniu, I., Hoher Markt 12 (neben dem Ankerhof) 
99x11111 rotlien HrelwenjS

poleca następne, jako doskonale działające, uznane szc z e g ó ln o śc i  a p t e c z n e :
Anaterynowa woda do ust i pasta do zębów

od więcej niż 20tu lat najulubieńszy i najlepszy

esza!

jstrapnoia mnsstarda

E w patent, opakowaniu. 
Victor Schmidt & Sohnc

W iedeńska szczególność,
najlepszy krajowy wyrób %, % • V, 
kiło słoiki, tylko prawdziwo z firmą 

1 znakiem ochronnym, do nabycia we wszystkich 
sklepach, handlach korzennych i ł .koci. (1674 10-)

Dr. Hoffmanna proszek na kaszel, bardzo ulu­
biony i wyborny środek na cierpienia płuc, silny 
kusze), nieżyty itp. Pudełko £0 c.

Miód z ziół na płuca, na kiszel, chrypkę, za- 
flegmienie, przewlekły nieżyt płuc itd., kilkakro­
tnie na dzień po łyżeczce, 1 flaszeczba 80 i 40 e. 

Sok na piersi i kaszel po 40 cent.
Dr. Petza pigułki czyszczące kreiv. Najpew­

niejszy środek na wszelkie choroby żołądka i doi 
nych części ciała, tud.ieź w cierpieniaih wątro­
by, żółtaczce. Pudełko 42 i 21 cnt 

Syrup Pagliano jako uniwersalny środek czysz­
czący krew. Flaszeczka z opisem użycia 1 złr.

Dr. Neumanna esencya żołądkowa, pewny śro 
dek na wszelkie dolegliwości' żołądka, kurcz żo­
łądka, brak apetytu i złe trawienie. Flaszecz. 50 s.

Wyskok na włosy i płynne mydło glicerynowe 
dla wzmocnienia porostu włosów i usunięcia two­
rzenia się łupieżu, również do konserwowana i 
odnowie da porostu włosów. Cena flaszeczki wy­
skoku i mydli glicerynowego razem 1 złr. 50 c., 
oddzielnie każda flaszeczka 80 c.

Angielski środek do barwienia włosów, zupeł­
nie nieszkodliwy, barwi włosy bardzo pięknie i 
trwale. Paczka z 2 flaszeczkami wystarczającemi 
najmniej ua rok 2 złr.

Pomada taninowa, Dajlepszy i najrzetelniejszy 
ze w szystkich dotychczas wychwalanych środków

do poros'u włosów, wzmacnia włosy, zapobiega 
kh  wyoadaniu i usuwa zupełnie łupież. Słoik 35 
c. i 70 c. (2662-3 8)

Proszek damski w najlepsz. gatunku, zupełnie 
nieszkodliwy, biały i rożowy, w pudełkach po 
50 e.; w paczkach 10 i 20 c.

Eliksir selerowy z najczystszych roślinnych 
esencyj, zestawiony przez słynnego angielskiego 
lekarza, wzmacnia trawienie, jest najlepszym środ­
kiem wzmocnien'a mężczyzn. Cena flakonu z bro­
szurą 2 złr. 80 c.. pocztą 3 złr.

Pomada na twarz przeciw piegom, plamom wą- 
trobiunym, opaleniu od słońca, s’oik 80 c.

Wódka francuska ze solą lub bez niej, flak. 60 c.
Balsam Seehofera, flakon 30 c.
Balsam na odmrożenia, flakon 40 c.
Dr. Marenzellera woda na odm rożenie, fla­

kon 1 złr.
Dr. Heidera proszek na zęby, czyni nawet naj 

brudniejsze zęby biei.tkiemi, pudełko 35 c.
Proszki seidlickie, pudełko 80 c.
Eliksir wzmacniający żołądek (el 

tonicum) na kurcz żołądka, brak apetytu
Proszek fiakierski na kaszel, pudełko 35 c,
Dr. Quarina proszek na kaszel, pudełko 35 c.
Salicylowa woda do ust, flaszeczka 50 c.
Salioylowy proszek do zębów, pudełko 45 c.
Cukierki mchowe na kasz.l, chrypkę, zafleg- 

mienie i t p , pudełko 38 c., 1 deka 5 c.
Lecznicze wino Bordeaux, butelka 1 złr. 80 c.
Wino Malaga oryginał., flaszka 80 c. i złr. 1'50.
Papier do kadzenia, paczka i0  c.
Wyskok do kadzenia, wschodni, flaszecz. 50 c.

PODARUNKI GWIAZDKOWE!!!
tylko za 3 złr. wieczna pamiątka 

(także po zmarłych).

Portrety  naturalnej | 
wielkości.

Skład H y i i .  Brandta pigułek szwajcarskich w pudełkach po 25 i 70 c.
Specyalna ap teka  wszelkich homeopatycznych środków leczniczych.

Zarząd ma«y zbankrutowanej „wielkiej an- 
glo-hrytańskiej fabryki srehra** sprze­
daje wszelk e towary niżej ceny szacunkowej. Za 
nadesłaniem należytości, albo też za zaliczką 
złr. 8 - 5 0  otrzymaó można bardzo dobry ser­
wis ̂ stołowy i wetowy z najlepszego anglo-bry- 
tańskiego srehra, (której dawniej kosztowa! 
przeszło złr. J O ',  a każdy zamawiający dostaje 
pisemnem poręczeniem, że serwis nieszczernieje w 
przeciągu 10 lat.

6 noży stołowych z doskon. ostrzem stalowym, 
6 praw. anglo-bryt. widelców srebr. stalowych,
6 ciężkich anglo-bryt. łyżek stołowych,
6 pięknych anglo-bryt. łyżeczek,
1 ciężka anglo-bryt. chochla srebrna,
1 ciężka anglo-bryt. chochelka,
6 doskonałych anglo-bryt. sztućców,
6 doskonałych anglo-bryt. łyżeczek deserowych, 
6 doskonałych anglo-bryt. widelców,
1 doskon. pieprzniczka lub posypywacz cukrem, 
6 pięknych ciężkich puharków do jaj,
6 pięknych łyżeczek do jaj,
1 wspaniała taca 30 cmtr. długa,
1 sitko do herbaty bardzo piękne,
2 gustowne pokojowe lichtarze stołowe,
4 piękne cukierniczki na podstawach.

65 sztuk razem 8 złr. 50 c.
Na dowód, że moje ogłoszenie nie polega na 

żadnem oszustwie,
towar nie-

. _ _ _ napowrót, dla­
tego każde zamówienie jest bezpieczne.

Przez inne firmy ogłaszane serwisy ze znakiem 
prawdziwe poprawne srebro Britannia są nędzotą, 
Którą na żądanie o 1 złr. taniej dostarczam.

Kto zatem chce dostać dobry i trwały towar, 
niechaj s ę  uda o ile zapas starczy z zaufaniem 
do podpisanego (2475-6-6)

w W iedniu,
centralny skład anglo brytań. fabryki srebra,

II., iSchiflamtsgasse Nr. 20.
Proszek do czyszczeniu na powyższy ser­

wis, pudełko 35 ct.
Pilie w Puryżu i Londynie.

Skład trumien metalowych
najnowszym guście i w wielkim wyborze znajduje się W p o d w o r -  

|cn XX. Franciszkanów.
(231-20 24) F U . E B F R T .

Adres depesz: < Ebert, Kraków.

Przez długoletnie doświadczenie w mej praktyce sprzedaży

maszyn do szycia,
Imając zawsze najlepsze w y r o b y  na składzie, pozyskałem sobie ogólne zaufanie 
Szan. Publiczności, które starać się będę nadal utrzymać. Pomiędzy tysiącami, któ­
rzy odemnie maszyny do szycia familijne, jak i dla użytku rzemieślników zakupili, 
nie znajdzie się pewnie nikt, coby nie był ze mnie zadowolony.

N iem iecki wyrób, który obecnie ma bezsprzecznie wielkie zalety, wyparł 
zupełnie przestarzałe tak zwane „Amerykańskie o r y g i n a l n e  S i n g e r a “ maszyny 
do szycia,, a o prawdziwości mego twierdzenia każdy nawet nieznawca przekonać 
się może.

Przy kupnie maszyny udzielam wszelkich możliwych ułatwień; na wypłaty 
[miesięcznie po zlr. 4 ; przy płaceniu gotówką odpowiedni udzielam rabat.

Używane maszyny przyjmuję w zapłacie i daję zupełną gwarancyę.
W Krakowie nauka oraz przesyłka na prowincyę do pierwszej stacyi kolejo- 

[wej, załatwia się bezpłatnie. ‘ (2751-2-7)
Telesfor Jonag w  K rakowie, ul. św . Jana L . o .

Skład główny maszyn do szycia P h o e n ix  na całą Galicyę.

c I zaniiein oszustwie,
xirium gastro-1 °b°wiązuję się publicznie, jeżeli się 

tytu, flak. 40 c. I ®Podo,ba: gp bez trudnośsi nap
o* „ I tego każde zamówienie lest bezoieczr

Galicyjski Zakład kredytowy ziemski
w Krakowie

wydaje

LISTY ZASTAWNE
6°|0 na walutę austryacką losowane w 18 lat.
B i  » „ „ „ w 36 lat.
7°|o Listy dłużne „ w 20 lat.

Listy te są  najwłaściwsze do lokowania kapitałów gdyż:
i .

Ces, króL
2 .

mm Po nadesłaniu każdej 
dowolnej fotografii, wy- 

 —---------------------- konaną zostanie w zu­
pełnej naturalnej wielkości, najzupełniejszem po­
dobieństwie, najlepszym sposobem kredkowym. 
Cena tylko 3 złr. Zadatek 1 zlr., reszta przy od­
biorze. I W '  Fotografia nie będzie uszkodzoną. 
Portrety olejne (na płótnie) pó najtańszej ęeiie 
stosownie do wielkości i wykonania Zamówienia 
na gwiazdkę należy wcześnie przysłać.

kolej galicyjska
L 703 ex 1883.

O B W IE § 2 i€ Z E IIE .

uprzyw*

Earola Ludwika.
(2111-3 3)

Od 15 grudnia 1883 r. począwszy wydawać się bedzie roczne abonamen- 
I towe karty jazdy ważne na rok 1884. 

dniu grosse pfarrgesse e. (2679-3 io)| Karty te upoważniają do jazdy na całej linii towarzystwa i uprawniają
do używania wszystkich, regulaminem jazdy ustanowionych, pospiesznych, 
osobowych i mieszanych pociągów.

Zamówienia za równoczesnem nadesłaniem fotografii (w formacie bile-1w Warszawie: w BariKU handlowym 
tów wizytowych) przyszłego posiadacza, przyjmuje tak Dyrekcya ruchu we Wiedniu:
Lwowie, jakoteż Dyrekcya jeneralna wt Wiedniu.

NAJPIĘKNIEJSZY

p o d a r u n e k  g w ia z d k o w y
dla dzieci i dorosłych!

Niedźwiedź
25 centimetró;v wysoki, mechaniczny, do 

naciągania, idący i mruczący, 
cena tylko 41 z ł r .  5 0  c. —■ również

pawie
45 centimetr. długie i 20 centim, wysokie, 

które idąc roztaczają ogon, 
cena tylko 5  złr. 5 0  cent-, 

z opakowaniem do nabycia przez skład fa­
bryczny szczególności p. f.

I Q i l / n i 'a  w  w i e d m i u ,
-■ O l i w i  fl  IV ., Margarethenstr. 25. 

Cenniki darmo i opłatnie. (2721-6-20)

Zakład Kredytowy w myśl §. 5 swych Statutów nie może prowadzić 
żadnych interesów bankowych lub giełdowych, 
a zakres jego działania ograniczony jest wyłą­
cznie do udzielania pożyczek na bezpieczeństwie 
pupilarnent opartych.
Bezpieczeńswo to pupilarne stwierdzone jest na każdym Liście Za­
stawnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapi­
tał zakładowy Towarzystwa służy jako dalsza tychże listów gwaraneya.
Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze­
wyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, przy których nadto 
w myśl ustawy z d. 24 Kwietnia 1874 r. Nr. 93 dz. pr. p ^ fca-
intabulowane zostało, iż takowe siuźa przede- 
wszystkiem jako kaucyana zabezpieczenie Li­
stów Zastawnych w obieg wypuszczonych.

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego 
Ziemskiego są do nabycia po kursie dziennym:

Krakowie: w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 
w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 

we Lwowie: w Galicyjskim Banku Kredytowym, 
w Tarnowie: w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego,

Cena rocznej karty abonamentowej na rok 1884 wynosi: 
dla I. klasy 300 złr. (trzysta złr. w. a.),
„ II. „ 225 złr. (dwieście dwadzieścia pięć złr. w, a.).

W Wiedniu, 5 listopada 1883 r.
Jeneralna Dyrekcya.

w Lombard und Escompte-Bank, Karntner-Strasse 10 
oraz Bank u. Wechslergeschaft der Niederosterreichi- 
schen Escompte Gesellschaft, Karntnerstrasse 9.

I w Berlinie: w Nor Jdeutsche Grundcredit Bank, 
w Ołomuńcu: u A. C. Lederer, 
w Bernie: w kantorze Laur. Herber,

Iw Bożen: w kantorze D. Lehman.
Zapadłe Kupony 

| mienionych instytucyach.
wypłacają się we wszystkich powyżej wy-

(112-11-)



C M S  x Niedzieli 25 Listopada 1888,

f
W rocznicę śmierci ś. p.

Lucyana Siemieńskiego
w e wtorek d. 27 listopada h. r.

odprawiać się będę 
na Skałce w Grobie Zasłużonych

M s z e  ś w i ę t e
od 8ej do H ej rano,

na które żona i dzieci zmarłego zapraszają 
łaskawych Ko'egów. Znajomych i pobożną 

Publiczność.
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odznaczające się trwałością i niskiemi ce- 
[nami (z wązkiemi końcami) w różnych 
kształtach, oraz relchenberskie trze- 

I  wiki sukienne z flanelą, kaftany my­
śliwskie, kaftaniki wełniane, kami- 

Jzelki włóczkowe, damskie chustki i 
kamasze, pończochy i skarpet­
ki wełniane (2563-7-12)

poleca w największym wyhorze

W a n f a i  r e l i g i j n e ! M agazyn J. Z a p la ta ls k ie g o
O. W incentego Plebankiewicza  I w Krakowie, Rynek, linia A . B. 37.

Zak. św. Dominika, 
w 2 tomach, — otrzymała świeżo 

K s i ę g a r n i a  K a t o l i c k ą

Dra WŁADYSŁAWA SUŁKOWSKIEGO
w KRAKOWIE. (2647-3 3)

Cena egz. 2 złr., z przesyłką 2 złr. 25 ct.

KONCYPIENT NOTARYALNY
z 5-ciomiesięczną praktyką, poszukuje miej­
sca u P. P. Notaryuszów od Igo gru­
dnia b . r. — Bliższćj wiadomości zasię­
gnąć można pod lit. H. J . G. ul. D ł u g a  
pod Nr. 34, I. piętro.

Coś nowego dla dzieci!
Nader zajmująca, pożyteczna i trwała 

(2798-1-3) j zabawka, odznaczona złotemi i srebrnemi 
medalami na wystawach w Amsterdamie, 
Berlinie, Dreźnie i t, d. (2752-2-7)
Prawdziwe patentowane 
kamyki w 3ch kolorach,

w wykwintnem pudełku, 
do stawiania rozmaitych bardzo pięknych 
figur, jakoto: domków, zamków, wież, mo­
stów, pomników itd. itd. podług podanych 
wzorków. Nowa zabawka ta ma tę nie­
zrównaną zaletę, iż lata całe nie uprzy 
krzy się dziecku, dostarcza wciąż nowego 
materyału jego fantazyi i pomysłom, a 

sprzedaje przez cały miesiąc lis to -1 przytem rozwija umysł. Okoliczność tę

P U M
mająca 8 la t praktyki w większych domach, bie­
gła w  krawieczyżnie, szyciu bielizny, praniu, 
prasowaniu, znająca się na gespodarstwib wiej- 
akiem i domowem, poszukuje odpowiedniego miei- 
sca od Nowego roku. Adres: M. A. IŁ. w B e j­
scach poste rest. K o s z y c e ,  Król. Polskie. 

(2795-1-2)

Państwo Zassów pod Czarną
pad dwuletni nuryhek karpi 
królewskich, po cenie 3 złr. 
w. a. za kopę. (2846-1-3)]

Zarząd  zakładu  zdrojowego 
w BABCE

potrzebuje traktyernika
na najbliższy sezon. — Wiadomości o wa­
runkach zasięgnąć można listownie w Za­
rządzie w miejscu. (2797-1-3) I cie u fabrykantów F. Ad. Richter

podniosło i polskie dziennikarstwo, mię­
dzy innemi „Czas“ (Nr. 218 z 1883 r.) 
i „Gazeta Krakowska" (Nr. 217 
z 1883 r.), poświęcając „kamykom paten­
towym" zasłużoną wzmiankę. Wyposażenie 
„Skrzynki budowlanej" jest pol­
skie, co ją dla młodzieży polskiej czyni 
tern milszą i pożyteczniejszą. Dostać mo­
żna w Krakowie w handlach panów 
Bruno Hahna i Wilhelma Fen 
za, a także we wszystkich lepszych han­
dlach zabawek w całej Austryi, lub wresz- 

-  'B p

OCHMISTRZYNIE,  
BONY,

GE d  ER11NTKI, 
Niemki, Francuski, Szwajcar-! 
k i ,  Angielki —  poleca (2796-1-9) | 

Mrs. Emily Reisner,
T. wiedeński zakład guwernantek fzałoż. I860 r.) I

w Wiedniu, Stock-im-Eisenplatz 3.

w Wiedniu. — Ceny umiarkowane.

Odznaczone na wszystkich wystaw, powsz.

Aug. Tschinkel Sohne 
$

l i i l l i i f i
NA WSZYSTKIE

czasopisma krajowe i zagraniczne
przyjmuje i w ysyła  

K S IĘ G A R N IA , S K Ł A D  I  W Y P O Ż Y C Z A L N IA  N U T

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
zaręczając swoim prenumeratorom za ś c i s ł ą  i s z y b k ą  ekspedycyę

takowych.
TNJa r 4 w i u r / / l l r o  Poleca Powyższa Księgarnia wielki wy- 
A id \ I Y\ Itl/ilLliC bór książek ozdob. oprawnych

w językach polskim, niemieckim i francuskim. (2843-1-9)
Katalog rozsyłam na żądanie franco i gratis.

\ x x x x x z x 3 0 o c 3 0 o c z y o o o o o o a c z x 3 f x x x a

Ces. król. uprz. pierwsza

WIEDEŃiHA FABRYKA O CELI
skład w Wiedniu, I„ Seilersiatte 4,

poleca swoje z najlepszego styryjskiego materyału wy.abiane

OCELE DO PODKÓW KOŃSKICH
od Nru 00 do 4, odpowiednie do najmniejszego kucyka aż do najcięż. ogt 

Nr. 00, Nr. 0, Nr. 1, Nr. 2, Nr. 3, Nr. 4

M ł n r l a  P a r u ź o n k a  z" akomici,e posiada- I ł l lU U d  r  <11 jŁ C lI I R f l  jąca  muzykę i śpiew,
uczennica konserwatoryum paryskiego, przytem 
odpowiednio w ykształcona, szuka zaraz umiesz­
czenia.— Bliższych wiadomości udziela pani Ale­
ksandra Gettlichowa w Krakowie, M ały R y­
nek  Sir. 9, I .  p iętro. [2766-3 4]

zir. 14, złr. 22 

1 ^ *  Odprzedający otrzym ają znaczny rahat.

złr. 9-J.0, złr. 10, złr. 11, złr. 12, 
za 100 sztuk. (2813 1-5)

ces. król. nadw. dostaw ..

^  Urzęduję
w  Bytomiu w  G. Sal.

jako rzecznik prawny.
[jjy (2315-1 2) Kaiser.

i
K I
u
1 1 ,S3

%
[fabryki: w Schdnfeld, 

Lobositz, Leblanie, 
Wiednia

I polecają swe u- 
znane wybór, 

j w yroby:

Kawa!
Znaczne zniżenie ceny! 

Ludwik Harling & Co. w Hamburgu.]
Niezaprzeozenie najtańsza dostawa poręczonych | 

dobrych gatunków, opłatnie za zaliczką:

proszek 
czokoladowy  
kompoty, 

OWOCE
( U i l l / i l t Y K ,

c z e k o l a d ę ,
(2524-6 ) kakao bez tłuszczu,

Skład W W iednie, Karntnerstrasse 43; 
Pradze, H erreng.; Budapeszcie, Kroneng.; 
Linzu, Landstrasse; Tryeście, Via valdirivo 
14; Berlinie, F ried rstr.; Eger, Am Platz. Do 

I nabycia we wszyst. więk. handl. korzeń, i łak.

W żadnym pokoju chorych i dla dzieci
n ie  p o w i n n o  b r a k o w a ć

spirytusu Bittnera ze szpilek sosnowych
(Bittner’s Coniferen - Sprit).

Jestto  destylowany produkt z młodych szpilek sosnowych, zawiera­
jący  skuteczne części składowe w czysto-chemicznym skoncentrowa­
nym stanie. Rozprószony nadaje powietrzu pokojowemu przyjemne­
go, orzeźwiającego i pysznego zapachu leśnego, a nasycony pier • 
wiastkami elektryczno-oliwnemi i balsamiczno-żywicznemi, dostaje się 
bezpośrednio do organów oddechowych, rozwijając w tychże swą u- 
znaną i skuteczną działalność. Użycie tego spirytusu jest wskazanem: 
na kaszel, drażnienie kaszlowe, katar opłucnej, bóle w piersiach, 
osłabienie w piersiach, astmę, rozdęcie płuc, kaszel krwisty, tu- 
berkuły, chroniczną chrypkę, katar w krtani i cierpienia nerwowe.

Silne własności ozoniczne spirytusu ze szpilek so­
snowych, wskazują niezbędne użycie tego we wszystkich 
pokojach dla chorych, gdyż tenże utrzymuje powietrze 
czyste i zdrowe, a szczególnie przy tyfusie, dyfteryi, 
malaryi, chorobach naskórnych ja k o to :  podczas ospy, 
szkarlatyny i wszystkich chorobach epidemioznych. — 
Użyty na wcieranie lab o k ład , jest spirytus ze szpilek 
sosnowych środkiem kojącym bóle przy reumatyzmie, 
gośćcu, osłabieniu, chorobach nerwowych i bólu zębów. 

Jedynie prawdziwy B ittnera  Coniferen-Sprit 
je s t do nabycia u

Jul. Bittnera, aptekarza w Reichenau, 
w Niższój Austryi

i w składach niżej podanych. Cena flaszki spirytusu 80 c t ,  6 flaszek 4 złr. 
Patentowany aparat do rozpraszania 1 złr. 80 ct.

W  Krakow ie to aptece K. W iszniewskiego, W. R edyka, —  we 
Lwowie w aptece P io tra  M ikołascha, J . N ahlika. —  'w P rzem y­
ślu w apt. W. N ahlika,  —  w Sam borze w aptece K. M arescha, —  
w Stanisławow ie u J. M acury,  —  w Tarnopolu u  / ' .  Jam rogie- 
w icza, —  w Żuraw nie w aptece J. Tomaszewskiego, —  w Czer- 

niowcach w aptece W. Alfha.
Jedyn ie  prawdziwy ze znakiem  ochronnym. P a te n t, rozpylacz 
opatrzony Jest firm ą: B ittner, B eiclienau , W. Oe. (2700.-1-2;.

ONIFEREN-SPRI

Flaszka Bittnera,'“napełniona „Co­
niferen-Sprit11, wraz z patentowan. 

aparatem do rozprószan!a.

NAJL. WYDYM. PODPUSZCZKI CIELĘCE
kupuję zawsze za gotówkę po najwyższych ceuach i proszę o oferty z próbkami (2814) 

Berlin C., Kłosterstr. 44. Charles iapira,

złr. 3-- 
3-601 
4 5 0 1 
5-- 
5-401 
6‘—

5 kilo Mocca afrykańskiej . . . .
5 „ Liberia b. łubianej . . . .
5 „ Cuba w span ia łe j.......................
5 „ Ceylon najlep. gatunku . .
5 „ złotej Menado bardzo szlach.
5 „ Mocca arabskiej ognist. . .

(2816-1-5)

Cyrk Herzoga
w nowo odrestaurowanym i z całym 
komfortem urządzonym cyrku w ogro­

dzie hotelu Kleina.
D ziś w niedzielę dnia 25 listopada

dwa wielkie przedstawienia, . TEBSO „  c . „  ŁfflTEBM!
pierwsze O godz. 4, drugie O godz 7V2. SO OO  dukat, zapłacę każdemu gotówką, któ-
E P r z e d s t a w i e n l e  n o n n ł i i d n i o w p  ry nie w^ ra m0J9- przezemnie samego wynalezio- r r z e a s t a w i e n i e  p o p o i u a m o w e  metod do Wszystkie inne są tylko na-
nadaje się szczególniej dla mieszkańców Jśladow ane! Na listy  z 2ma markami zwrotnymi
okolicznych, a 'program jest zarówno oh-1 odpowiada natychmia&t opłitnie darmo słynnie

i wspaniały, jak na wieczornem przed-1 znany matematyk (2748 2-12)•> * f  ——. *. • ,  C . Iw, n . i . : .  u, r

OSTATNI WYNALAZEK 
KAJDEUBTBiEJSZE

lltłfl I X O R A  
ED. PINAUD

17, BoUŁBTARD Ba STB.A.BOUBW, J7 
P A R I S

Mvdio Izora n iety lko  się zaleca 
w y k w in tn y m  i trw a ły m  zapachem , 
sle nad to  posiada szczęśliw ą wła­
sność spędzania zm arszczek.

Łagodzi i b ieli pow łokę ciała i 
nadaje  jej p o ł y s k  m łodzieńczy. Bez 
p rzesady u trzym ujem y, ze mydło 
n ie  posiada rów nego  sobie

r * s i

OSI

ś w i ę t y c h
Skład fabryczny w najwięk­

szym wyborze i w cenie rozmaitej 
począwszy za 100 sztuk 25 c. i w y­
żej. Obrazy większe i Hanony 
oraz wszelkie artyku ły  dewo- 
cyjne. B ruk i kościelne. Na 
obrazy do ołtarzy i chorą­
gwie z wykończeniem artystycz- 
nem, uskuteczniamy zamówienia w 
najkrótszym czasie. — Ceny stałe 
i niskie. — Na prowincyę odsyłamy 
odwrotną pocztą. [2644-6-201

Kutrzeba i Murczyński
w K rakow ie.

Litografia akademicka
M. lalba

w Krakowie, przy ulicy św. Tomasza 
pod Nr. 28, 

joleca się do wykonania wszelkich w ten 
fach wchodzących robót.

Litografowane bilety w izytow e
u» najlepszym kartonie i bardzo pięknie 
wykonane od 1 zir. 50 c. do 2 złr. 50 c. 

za 100 sztuk.
Zamówienia zamiejscowe będą punktu­

alnie wysłane. (2764-2-6)

Umieszcza: rządców, ekonomów, 
p i sa r zy ,  leśniczych, 

guwernerów, guwernantki, bony, panny 
służące, gospodynie, kucharzy, kamer- 
dynęrów, lokai, ogrodników, gajowych, 
karbowych, czeladź dworską i służbę 
miejską; (2749-2-2)

wyrabia i p o s y ł a , r y p“”
Biuro komisowo - wywiadowcze 

Karola Wolańskiego
tv Krakowie, ul. Floryańska 22.

Tapety
z pierwszych fabryk krajowych i fran­
cuskich, stosowne s z l a k i ,  l i s t w y  
złocone i drewniane, s u f i t y  en relief. 

otrzymał świeżo i poleca

największy skład tapet,
s t o r ó w  do okien, c e r a t  ńa meble 

i Stoły (2463-52 )

Willieliiut Fenza
w K rakow ie , R ynek O. 

Podejmuje się  tapetowania miesz 
kań. Próby na żądanie franco.

RZETELNIE! ŻADNE OSZUSTWO!
Z powodu ogromnych zapasów w mojej fabryce towarów z chińskiego srebra sprze­
daję wspaniałe wyroby z chińskiego srebra po zadziwiająco tanich cenach. Obszerne cenniki 

posyłam na żądanie opłatnie Sfiniżone ceny:
I

F. Brono Hahn
w Krakowie przy ul. Grodzkiej N r. 2. 

Magazyn robót haftowanych
zastosowanych do różnego użytku, oraz 
białe hafty. Przybory do haftu w najob- 
szerniejszem tego słowa znaczeniu i do 
nauki na kursach robót ręcznych w szko 
łach. Skład wszelkiego rodzaju bawełny, 
wełny, włóczki, zabawek dla dzieci, cerat 
na meble i podłogi, sznurówek, skór pa­
tyczkowych. Towary galanteryjne rzeźbio­
ne na drzewie, z alabastru i ze skóry. 
Harmonie ręczne i koncertowe. Towary 
drobiazgowe* i guziki do ubrań. Skład ko- 
miswoy materyj na aparata kościelne. Ga­
lony i frandzle szychowe. P a r f u m e r y e  
i przybory toaletowe. Krćski najnowsze 
(Ruches pospoil). Koronki i wiele innych 
towarów. (2550-8-12)

Kamienica trzeclipi&trowa
w śródmieściu, jest do sprzedania. Pośre­
dnictwo wykluczone.— Bliższa wiadomość 
u adwokata Dra Zygmunta Kleina w Kr a -  

o wi e ,  plac Dominikański 1. 4. (2723-2-5)

Balsam Vetortnlego
Znany ten środek Szanownćj Publiczno­

ści od lat 70, okazał się ostatniemi czasy 
jako niezawodny w cholerze. Łyżeczka tego 
balsamu użyta, uśmierza kurcze żołądka 
koi słabości nerwowe, reumatyzmowe, ból 
zębów — powsitrymuje wymioty i rozwol­
nienie, a przykładany rany goi.

W Krakowie dostanie prawdziwego 
flaszkę po 1 złr. 50 cent. u pp. aptekarzy 
Wiktora Redyka „POD BARAN­
KIEM", K. Wiszniewskiego pod „Gwiazdą", 
F. Sobieraj skiego „pod Słońcem" i Józefa 
7rauczykskiego, jak również w handln p. 
Janigi; — w Hzeizowle u pp. J. 
Schaitter i Sp. (2288-5 )

Sliwfei 1 powidła
św ieże (2450-10-12)

prawdziwe tureckie
nadeszły do handlu p. f.

II. Kretschmer
w Krakowie, róg Rynku i ul. Szewskiej.

6 łyżeczek . .
6 ł jż e k  . . .
6 noży . . .
6 widelców . .
6 noży na wety 
6 widelców . .

dawniej teraz 
złr. 2 ‘5Ó złr. 1*80 

„ 5-50 „ 3 - -  
„ 5'50 „ 3*
„ 550  „ 3* — 
„ 5 ' -  „ S -9 5  
„ 5 ' -  „ 8 -9 5

dawniej teraz 
złr. 4 '— złr. 8 - 9 5  

4 - -  „ 8  5 0  
„ 2 50 „ 1 * 5 0
„ 1 6 '-  „ 1 8 —
„ 5 -  „ 3 . -
„ 8-- „ 4*50

I

6 sz tućców .....................
1 c h o c h l a .....................
1 chochelka . . . .
1 cukieruiczka . . .
1 maselniczka . . . .
1 para lichtarzy 23 cm.

Łańcuszek do zegarka złr. l*SO, cygarówka złr. 8*50.
Następnie wspaniałe tace, im bryki do kaw y i herbaty, zastawy stołowe, źerandole, 

posypywacź cukru, serwis do ja j, kubek na wykłuwacze, garnitury na ocet i oliwę i wiele 
innych towarów po również zadziwiająco tanich cenach. W szystko z najlepszego chińskiego 
srebra poręczonego, które nie je s t t. z. srebro Britania czyli blacha cynowa. (2817-1-4) 

Szczególnie odpowiednie na  podarki gwiazdkowe!
6 łyżek, 6 nożów, 6 widelców, 6 'łyżeczek, wszystko razem  84 sztuk w gnstownem 

pudelku  zam iast ż ir. 30 , tylko z(r. I I  ct. 80.
Zamówienia punk tualn ie  i  sum iennie za zaliczką.

E. PREIS w Wiedniu, BotlientliurinslraSRo Nr, SI.

'2613-31-)

stawieniu. Dzieci płacą na popołudniowe 
przedstawienie na wszystkich miejscach 

połową.
W ieczór o godz. 9 1/,: 

W Y Ś C I G I  wykonane przez 30  dam  i p a­
nów na najlepszych koniack wyścigo- 
wyck przez różne przeszkody. Przed - 
staw ienie na wolności tresow anej dzi­
w nej świni Murro przez klowna Pool. 8

S j .  Gondris w Budapeszcie, ki. Briickgasse 8.

CACAO van HOUTEN
w proszku

zupełnie oczyszczomjm i rozpuszczalnym.
Caco van Houten jes t produkcją nader poży- 

- . ,w ną do polecenia każdej familii, której napoży-
karyck ogierów przedstawionych przez pana I wjenju zdrowem, strawnem, delikatnem i taniem 
dyrek. H erzoga. Osman Pasza i Peters-1 zajeży.
drup, przedstawione przez p. dyrek. Herzoga. | Poświadczenia najpierwszych chemików
W ystęp linoskoka Mr. A lkerti. Ba- 
n ie llo  ujeżdżony przez p. B. Benza. W ystęp | 
Miss Id a , panny Teresy Stark, Miss B o ­
sa, Miss Perfcs, flign. F ranconi, Mr. To­
maso, Mr. B um erstoń, Jakoteż wszyst- 
kick klownów. Bliższe szczegóły w  plaka­
tach. Ju tro  przedstawienie. (2847)

5 0 0  zir*
zapłacę temu, k tóry  po użytku WSslera wody 
do ust i zębów flasz, po 35 c. kiedykol­
wiek bólu zębów dostanie, lub komu z ust cuchnąć 
będzie. Opakowanie 10 cnt. osobno W ilk . Bfl- 
slers Sfeffe ,,E« W ink ler4* w W iedniu, 
I . ,  Begierungsgasse 4. (1679-16-)

Tylko prawdziwa w Krakowie u E . Stock- 
mara, aptek .; w T a r n o w i e  u J . Streisenberga 
Następcy; w J a ś l e  u Romualda Palcha, aptek.

i le­
karzy stwierdzają, że produkt ten odznacza się:

1. najdokładniejszą czystością, wolny zupełnie 
od tłuszczu;

2 niezmierną siłą powyższą;
3. przyjemnym smakiem i aromatem;
4. oszczędnością z powoda je j taniości, skoro 

funt rzeczonego proszku wystarcza na 100 
filiżanek.

5. Bardzo łatwym i pojedynczym sposobem, 
tudzież szybkiem bardzo przygotowaniem 
do życia. (2134-11-27)

C. J. van HOUTEN & Z 0 0 N
Weesp w Iloliandyi

w większych ilościach do nabycia na całą Gali­
cją w domu handlowym

J. WENTZLA w KRAKOWIE.

L i c z n e  i t r w a ł e  s k u t k i  l e c z n i c z e  d l a
cierpiący cli na płuca

błędnicę, niedokrewność,
w gruźlicy (suchotach płuc), w pierwszych początkach zapalnego i przewlekłego nieżytu 
płuc, wszelkiego rodzaju kaszlu, kokluszu, chrypce, astmie, zaflegmieniu, następnie dla 
zołzowatych, rachitycznych, słabowitych i rekonwalescentów wykazuje wyrabiany przez 

aptekarza Jul. Herbabnego w Wiedniu

syrup wapienno-źelazisty z podfosforanu wapna.
Skutki: doory apetyt, spokojny sen, wzmocnione tworzenie krwi i kości, ulga w kaszlu, 
tworzenie śluzu, usunięcie nocnych potów i osłabienia, zarazem ogólny powrót do  sił, 

powolne zwapnienie (wyleczenie) gruzełków.
UZWAWIK. Wielmożny Pan J u l.  Mej-lmbny, aptekarz w W iednia .

W ypowiadam Panu, wynalazcy znakomitego lekarstwa, zwane­
go syrnp w apienno - żclazisty, moje najserdeczniejsze po- 

—  dziękowanie, gdyż byłem że tak  powiem nad grobem a żaden
środek niepomógł mi. W  tedy wyczytałem w dziennikach o Pań­
skim środku leczniczym, przezco w bardzo krótkim  czasie wy 
zdrowiałem.

P ottensiein , 3 stycznia 1883 r. W incenty Metl.

Wysiewki herbaciane
z najlepszych gatunków herbat, kilo złr. 3 20,

wysiewki herbaciane
średniego gatunku kilo 2 złr.,

proch herbaciany
kilo złr. T79, (2375-8 22)

rozsyła handel herbat, rumu i win
A. H. Mandl,

kró’. pruski nadworny dostawca w B ernie 
moraw. (Briinn).

Znaczne zn iien ie ceny.
K A W Ę

W PROST z HAMBURGA 
rozsyła jak  wiadomo w najlepszym gatunku

Karol Fr. B urghardt w  Ham burgu
w workach po 5 kiio opłatnie z opakowa- 

waniem nieoclone za zaliczką. 
Mocca praw. arab. b. szlach. 4% klg. złr. 6-30
Menado wybór, w smaku „ „ „ *,An
P erło w a  Ceylon b. d. i ł. „ „ „
Mieszanina szszegl. p. god. „ „ „
Ceylon plantacyj. b. sm. „ „ „
Jaw a  złoto -brun. wyborni'. „ „ „
Culta niebiesko ziel. wspan. „ „ „
afryk. Mocca dob. i wyd. „ „ „
Santos dobra i mocna „ „ „
B i©  smaczna.......................... ...... „ „
H erbata  w wielkim wyborze za ‘/, 

od złr. 1 do 6. (2514-58 )

5'40 
540 
530 
5—  
4'70 
4-40 
3-90 
3 55 
3 25 
kilo

Pewnym i szybkim je s t skutek wyra­
bianych z bardzo leczniczej rośliny bab­
ki zaostrzonej oraz wszedzie wielce ce­
nionych (2517 3-11)

y cukierków 
piersiowych

W ikto ra  Schmidta i Synów 
w W iedniu ,

«  kaszlu, chrypce, zaflegm ieniu, nie­
żytach i t. p.

Tylko prawdziwe w ap tekach  i u Sta* 
nisław a F ein tucha w K rakow ie.

' .  f / J j t

JULIUS HERBABNY WIEŃIct

B rakuje mi słów do wypowiedzenia mojego podziękowania za 
Pański doskonały syrup w apienno-źelazisty, który  uwolnił 
mnie od mojego cierpienia piersiowego podczas g jy  wszelkie inne 
używane środki były bezskuteczne. Proszę ponownie o 3 flaszki 
za zaliczką. (2666-1-)

Pinggau  p. Friedberg, dnia 27 maja 1383 r.
P io tr  Ostermann.

Flaszka kosztuje I złr. 25 ct., pocztą 20 ct. więcej za opakowanie.
Upraszamy wyraźnie zażądać syrup wap’enno-żelazisty Juliusza Herbabnego 
i zwrócić uwagę na powyższy znak protokołowany. Do każej (flaszki dołączona 
jest broszura Dra Schweitzera.

Centralny sk ład  rozsyłkowy d la  prowincyi: W IK T , APOTHEHE 
„ K tR  B A ■<M11 l<iIIZI G IŁ KIT4- J .  H erbabny, Y enbau, KŁaiserstrasse 90.

SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stoekmar apt.; we LW OW IE Z Rucker apt. „pod 
srebrnym Orłem", P. Mikolasz apt., M. Karczewski apt. i H. Blumenfeld ap tek .; w BIAŁY 
J . Kolassa i A Fuchs; w BORSZCZOWIE M. Niemczewski; w BRZEŻANACH J . Hausberg 
ap t.; w CZERNIOWCACH Golichowski; w DORNA WATRA F. Fritsch; DROHOBYCZU 
J . Aichmiiller; w GURAHUMORA E. Botezat; w JAROSŁAW IU J. Rohm , Grzymała; 
w  KIMPOLUNG F. Fritsch; w KOŁOMYI J . Sidorowicz. E. S tenzel; w KRYNICY H. Nitri- 
b it ;  w MIELCU A. Pawlikowski; w MILÓWCE M. Quirini; w PODWOŁOCńYSKACH D. 
Schneider; w PRZEMYŚLU A. Mańkowski; w RADYMNIE A. Karpiński; w RADOWO ACH 
p. Rossigno; w SADOGÓRZE Rubinowicz; w SĄDOWEJ WISZNI N. Włodzimirski; w ŚNIA- 
TYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE E. L iszka; w STANISŁAWOWIE A. Beil; w W ILA ­
MOWICACH F. Schneider; w USTRZYKACH J. R iedl; w ŻÓŁKWI apteka obwodowa.

^ ® .A

m

I

Franciszka Christopha

połyskowy lakier na podłogi
nawet przy zam kniętych oknach bezw onny, w ysych a  natychm iast
z pięknym na mokrość trwałym połyskiem. Najgustowniejszy i najtrwalszy od 
wszelkiego innego posmarowania. Kolory zó lto b ru n a tn y , m ahoniowy  
(trwa jak farba olejna) i czy s ty  lakier połyskowy bez dodatku koloru.

Skład w K rakow ie u Stanisław a C eintncha. (2845-1-3
F ran c i szek  Cliristopli,

wynalazca i jedyny  fabrykant prawdziwego połyskowego lakieru na podłogi
w Berlinie i Pradze.

Tylko prawdziwe z następnym znakiem ochronnym: „Huste nicht.“
Wyciąg' słodowy i karmelki*) 

firmy L. H. Pietsch & Co. w Wrocławiu.
Licznemi podziękowaniami uznane jako naj­
skuteczniejsze i najlepsze dyetetyczne 
środki pożywcze w kaszlu, kokluszu, nie­
życie, clirypce, zaflegmieniu. cierpie­

niach szyi i piersi, od zwykłego nieżytu aż do suchot płuc. 
Oprócz licznych uznań posiadamy także urzędowe podziękowanie głó­
wnego zarządu Czerwonego krzyża w Petersburgu. (2756-1-) B

*) Wyciąg flaszka c. 80, złr. 1'50, 2 zir. Karmelki woreczek 25 i 40 c.
Składy mają w Krakowie apt. E. Stockmar „pod Słoniem", K. Wisz­

niewski „pod Gwiazdą", F. Sobierajski „pod Słońcem" i H. Markiewicz „pod 
Lwem"; w Biały A. Keichert apt.; w Brzesku W. Janoszek ap t.; w Bor- 
szczowie M. Niemczewski aptek.; w Dobromilu A, Grotowski aptek.; 
w Dobczycach J. Biliński ap t.; w Grybowie Telszycki ap t.; w Jaśle 
R. Palch apt.; w Jarosławiu J. Rohm apt. i Wisłocki apt.; w Kańczu­
dze R. Heger apt.; w Mostach wielkich Ign. Zieliński aptek.; w M̂i­
lówce M. Quirini apt.; w Rozdole Ed. Kornberger apt.; w Skawinie 
K. Mayer apt.; w Sokalu Eug. Wysoczański apt.; w Tarnopolu Herm. 
Kabane apt. i G. Jamrogiewicz aptek.; w Wojniłowie E. Stieber aptek.; 
w Żórawnie J. W. Tomaszewski apt.; w Żydaczowie M. Bardasz apt.

Czcionkami Drukam i „Czasu,41 Odpowiedzialny rządca Drakami Józef Łąkociński.


